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Kraków ES maja. 


Rada państwa odroczyła się: Izba wyższa 
do igo czerwca, Niższa do 27go b. m. Od- 
roczenie to było przewidziane nie tylko 
z powodu Zielonych świątek, ale dla ró- 
żnych okoliczności, a raczćj trudności jakie 
się w działaniu tego Zgromadzenia przed- 
stawiają. 

Izba wyższa odroczyła się, bo chce do- 
piero uchwały Izby niższój wziąść pod 0- 
brady. Uchwał tych niema, niema ona prze- 
to właściwie nic do czynienia. ; Izbą niższa 


odroczyła się na czas nierównie dłuższy | 


aniżeli tego wymagały ferye kościelne. Przy- 
czyny nie trudne do odgadnięcia. Ma ta 
Izba wiele uchwał do wydania, ale o ile 
sądzić można brakuje jćj dotąd na przeko- 
naniu, jak dalece może stanowić prawa je- 
żeli chce przynieść pomoc monarchii, a nie 
wprowadzić ją w nowe wewnętrzne zawi- 
kłania. Pytanie które sobie wielu w łonie 
nawet Izby zadaje, czy jest ona szerszym 
czy ściślćjszym Reichsrathem , nie zostało 
dotąd roztrzygniętem. Niepewność istnieje 
wielka w ogóle Izby, a większość którą 
nazwiemy adresową, w niemałym już po- 
dobno zostaje kłopocie. Przewidywaliśmy 
ten kłapot, „odbija on. się we wszystkich 
dziennikach stronnictwa centralizacyjnego. 
Bo i cóż to za szczególne położenie owéj 
przypadkowćj większości! Powinna sobie 
życzyć uzupełnienia Reichsratu, a z drugićj 
strony musi mieć przekonanie, że z przy- 
stąpieniem innych krajów zamieniłaby się 
od razu w mniejszość, A nawet i w tem 
położeniu, jakże ma dalój postępować? Po- 
stępowanie takie jak przy adrćsie, krom 
tego że nie zupełnie zgodne z widokami 
korony, jak tego odpowiedź cesarska wy- 
raźnie dowiodła, mogłoby nadto wywołać 
w dalszem następstwie oddalenie się owóćj 
mniejszości, która jéj dla samego jéj istnie- 
nia jest konieczną. W takim stanie rzeczy 
jaki jest dzisiaj, to jest w takim nieokre- 
ślonym, rnieoznaczonym ,„ niedokończonym 
składzie w jakim jest Rada Państwa, żadna 
mniejszość nieda się od podobnój większo- 
ści terroryzować. Służy jéj zawsze prawo 
oddalenia się i czekania na taką Radę Pań- 
stwa, jaką ma ona być według ustawy za- 
sadniczćj; służy jéj zawsze prawo odwo- 
łania się od większości stucznój do więk: 
szości prawdziwćj, Cóż pocznie większość 
centralizacyjna w razie takiego odstąpienia 
mniejszości autonomicznej ? Jest to niebes- 
pieczeństwo, na które oglądać się musi. 
Termin odroczenia jest dosyć długi, ale 
czy wystarczy na zmianę tego położenia, 
nikt zapewne z pewnością powiedzieć nie 
zdoła. Zeit gewonnen, viel gewonnen, powiada 
niemieckie przysłowie. Nie dziwilibyśmy się 
gdyby stósownie do tego przysłowia, ter- 
min odroczenia przedłużony nawet został, 
Jeżeli bowiem Rada państwa zebrałaby się 
27go b. m. w tych samych warunkach co 
dawnićj, nie uniknęłaby podobno kwestyi 
o granicę swćj kompetencyi, kwestyi któ- 
rój dotychczas nikt dotknąć niechciał. Wy- 
stąpiłaby ona przy pierwszćj sprawie bądź 
budżetowćj,  finansowćj, bądź innćj, całość 
monarchii praktycznie obchodzącćj. Zgoła 
przejście z teoryi do praktyki jest nieuchron- 
ne, a z przejściem tóm wypadłoby konie- 
cznie rozwiązać zadanie: czem jest Rada 
państwa w dzisiejszym swym składzie? 


Owóż pomimo  najstaranniejszych naszych dosyć 


poszukiwań, nie mogliśmy się od nikogo 


Część. Literacko-Artysty czna. 


PAMIĘTNIKI Z WYPRAWY 
do Sycylii i Neapolu. 


(Ciąg da'szy,y 

W Palerwie wiele jest rzeczy godnych widzenia 
'a między innemi katedra, do którój zezzedłem: sle 
myśl moja nie spoczęła ani na przedmiotach sztu 
ki, ani ną zabytkach historyi; zapomniałem nieba- 
wem o kościele, a zwró lem uw:gę na plac roz 
ciągający się przed nim, na którym mustrowali się 
rekruci, niezłą jaż mający postawę. Młody jakiś 
ksiądz w krótkich spodniach, w kapelnszu z sze- 
rokiemi skrzydłami i złotą pętlicą, z herbem do. 
rj Sabaudzkiego baftowanym na kołnierzu, wsp'e- 
> E Zz pewną elegancyą na pałaszu zawieszo- 
y dawat Si Przypatry wał im się razem ze mbą. 
dee Dowiedzijęlkićm zajęciem śledzić kj 
ia ża mój az dż nie bez pewnego zadzi- 
księży, który wł. Śnie w | 
chowieństwo sycylijskie jest op 
ono panowania Burbonów. Czy 
ralne? 


a Babooów. Cay dih atao, ża 
któ "Wątpię: są pewne wyo nia religijne, 


p 


> komendanta batalionu | cóż mam powiedzieć?., Chyba tyle, że 
czas się formował. Du | wielkim amatorem maskarady, i że ksiądz bawią 
zycyjne: niechce |cy się w żołnierza zupełnie takie robi na mnie wra. 
że libe tenie, jak tambur-mażo 


dzie. Rząd rachuje ciągle na mające nastą- 
pić porozumienie się. Odroczenie ma zape- 
wne ku temu celowi posłużyć. I dla tego 
sądzimy iż się przedłuży, bo * jakoweś 
zmiany wydają się konieczne. Dalsze bo- 
wiem czynności Rady państwa w tćj formie 
w jakićj ją dziś widzimy, i z tą większo- 
ścią jaką dziś posiada, nie moga podobno 
posłużyć do przeobrażenia monarchii zapo- 
wiedzianego dyplomem z 20go. pażdzier- 
nika. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 17 maja 

C] Jak wielkiem jest znaczenie parlamentu ze- 
branego w stolicy Austryi, i jak cgromny wpływ 
wywarło zwołanie jego na politykę tak zewnętrzną 
jak wewnętrzną państwa, o tem każdy, co wierzy 
jeszcze. w głębokość polityczaego rozumu Pressy, 
przekonać się może, jeśli po przeczytania jej dzi 
siejszego artykuła przyjdzie naprzód do przeko- 
nania, że Presse chciała tym artykułem dowieść, 
że jej polityczny rozum równa się jej bumorysty- 
cznemu dowcipowi, i że cba u niej więcej znaczą 
jak zdrowy prosty rozsądek i szczere na prawdzie 
oparte przedstawienierzeczy. Lecz niestety, dzien- 
nikowi temu nietylko o to szło: wypadło mu z pla- 
nu, żeby pokazać, jak mocny wpływ zrobiło 
na wszystkie gabinety i ludy Europy, zwołanie 
parlamenta w stolicy Austryi, i tak świetnym choć 
fałszywym obrazem przekonać, że konstytacyona 
lizm może nietylko zbawić państwo Rakuskie już 
za zgubione uważaue, ale postawić je nad wszy 
stkie mocarstwa, Któżby co miał przeciw temu 
gdyby to była prawda?. Ale że tak nie jest jeszcz. 


i że mało nadziei ciągle, żeby na tej drodze, któ | 


rą Presse już. uważa za zupełnie konstytucyjna, 
lepiej być mogło, to o tem nikt nie wątpi. Kon: 
stytucya austryacka jest dopiero na papierze, i 
tam nawet nie bardzo TE a i nie bardzo ja- 
sna. Od. dyplomu 20 października upłynęło siedm 
miesięcy; -od patentów 26 lutego prawie cztery 
miesiące. A przecież w tym przeciągu czasu sama 
Presse widziała nierąz, nietylko w ciemnych ale 
nawet żałobnych kolorach, położenie wewnętrzne 
i zewnętrzne Austryi. Widziała, tak jak każdy 
dobrze patrzący, jeśli ie wszystkie, to przynaj. 
mniej. najwyrażnicjsze niebezpieczeństwa: nznawa- 
ła, że i we Włoszech może przyjść prędzej lub 
później do nowych wypadków, że i nad Danajem 
wszystko jest w poruszeniu lub przygotowaniu, że 
wpływ Austryi w Niemczech się nie powiększył, 
i że gabinety wielkich państw Europy patrzyły 
na nią obojętnie lub nieprzychylnie, A wszakże 
Austrya była już konstytucyjną, gdyż miała dy- 
plom i patenta, a nawet czternaście czy. więcej 
sejmów prowincyonalnych. Zbiera się parlament 
w Wiedniu, i w oczach Pressy cały widnokrsg 
enropejski wypogadza się z uśmiechem radości i 
przyjaźni dla Austryi; Włochy się wstrzymują od 
zaczepnych kroków ; prowincye tureckie uspokojo 
ne, Aoglia. wyrsżnie przychylna, Francya, albo 
przynajmniej liberalna polityka cesarza Napoleona 
zachwiana, a nawet ktoby się spodziewał? stron. 
nictwo niemieckie gotajskie, ten natrętny i nieu 
błagany dotąd prześladowca Austryi na polu przy- 
szłej wielkości Niemiec, staje przodem do Wie- 
dnia a tyłem do Berlina. Ten ostatni fakt nazy 
wa Presse najważniejszym momentem tera 
źoiejszej sytuacyi, a zarazem i dowodem, że w Prn- 
siech panuje brudna policya, a w Anstryi czysty 
koustytucyonalizm. Inne wyżej wyliczone fakta 
są w ocząch Pressy mniejszej wagi. Wszakże nie 
mcże ona przemilczeć o zapowiedzianem wyjściu 
wojsk franeuzkich z Syryi. W tem dla Presse 
jest ostatni i najpotężniejszy dowód, czego mogło 
dokazać ssmo zwołanie parlamentu do Wiednia. 
Bez tej podpory, Anglia nigdyby się nie ośmie 
liła tak stanowczo postawić swe w tej mierze 
żądania, a Napoleon byłby za silny i nieusta 
piłby. Paslament austryacki przywrócił na tym 
punkcie równowagę europejską, podnosząc wpływ 
Anglii, tego dawnego, starego itd. Austryi sprzy- 
mierzchca i osłabiająe wpływ. Cesarza Napoleon’, 
tego, dla którego Już Presse nie znajduje prawie 
potępiając ch wyrazów. Cóżby to było, gdy- 
by parlament, tak potężoy w swem działaniu, nie 


sztoru Gancia, osadzonego przez Karmelitów bu 
sych, padły pierwsze strzały podczas chybionego 
powstania dnia 4go kwietnia 1860 r. Klasztór zc 
stał zlupiony, równie jak kościół i domy sąsiednie. 

Niewiem co się stało z owym księżym batalio 
nem, który miał iść do boja z krzyżem na pier 
siach a szablą u boku; nie wiem rawet czy pro 
jekt ten wszedł ostatecznie w wykonanie. Później. 
w Kalabryi i Neapolu widziałem księży-— Księży 
czy mnichów, nie wiem — brodatych i z długiemi 
włosami, wlokących się na szkapach za naszemi 
wojskami, z krucyfiksem i pistoletem za pasem, 
w czerwonćj koszuli pod grabym habitem, każi, 
cych kordergardowym językiem, i częścićj do śmie 
chu niż do poważnych myśli poludzających. Byl 
to ochotnicy zupełnie lużni; nie należeli do żadne. 
go regularnego korpusu i niemieli nic wspólnego 
z kapelanami znajdującemi się przy każdćj ns: 
8zćj brygadzie, dzielącemi trudy żołajerza, sypia- 
Jącemi wraz z nim pod gołóm niebem, pożywają- 
cemi chleb zmaczany w błotuistój wodzie rzecznej, 
a w ucho rannych szepcącemi słowa pociechy, 
wlewające strwożonćj duszy nadzieję, Tych kape 
lanów kochano i szanowano wszędzie; o tamtycli 
, Że nie jestem 


któryby mszą odprawiał, 


lady przestrachu jak przejęło wszystkich bom. 


nie zgodzą się nigdy z pewnemi ideami fi | bard ie i walką stów ziem = 
lozoficznemi. Bądź. co bądź, to pewna, że to zkl.- | weu 1860 ZORB poc mig 


weu 1860, widne jeszcze dotąd na frontonach do- 


się ną nowo zbierze? 

art na stronę, gdyż w rzeczach tak poważ- 
nycb, jest on nie na miejsen, i dziennik którego 
właściciel ubiegał się 0 krzesło w parlamencie, 
powinien to sobie tęraz często powtarzać. Nikt 
nie wątpi, że Austrya na drodze konstytucyjnej 
może się odrodzić i znaleść siły do dałszego swo. 
bodnego i spokojnego bytu. Nikt nie wątpi, że 
w tym konstytucyjnym. ruchu parlament ogólny 
będzie bardzo ważną i konieczcą sprężyną. Ale 
wątpi Europa, wątpią same prowincye Austryi, że- 
by konstytucya taka jak ją dały patenta i dyplom, 
jaż to zadanie spełniła: wątpią również i jeszcze 
więcej, żeby teraźniejszy parlament, idąc dalej, 
tak jak zaczął, mógł gig do spełnienia jego wiele 
przyłożyć. Europa cieszy się z rozpoczęcia tej ro- 
boty, może nawet wstrzymuje to coby ją mogło 
utrudnić, lub w samym początku zniszczyć; ale 
dalej ani w swym sądzie, ani w swych usposobie- 
niach nie poszła. Sama Anglia, do której się Presse 
odwołuje, jest taką względem Austryi jak była 
dotąd: chcę we Włoszech jedności, żąda ustąpie- 
nia Wenecyi, i spodziewa sig, że się rząd au 
stryacki pogodzi z Węgrami, których Jobn Russel 
lubi i szanuje za to, że tak bronią swej starej kon- 
stytucyi. Co do prowincy] innych, to pewna, i Eu- 
ropa lepiej to czuje niż Presse, że teraźniejszy 
parlament o tyle je zaspokoi, o jłe wejdzie sam 
na drogę wypowiedzianą przez sejmy prowincyo- 
nalne, to jest na drogę autonomii i niezawisłcści 
historyczno-politycznych indywidualności. Wtedy 
dopiero może się i stanowisko Europy względem 
Austryi zmieni. Uważać je jnż za zmienione, jak 
to czyni Presse, jest niewłaściwym żartem. 

Z Pesztu depesza telegraficzna donosi, że bar. 
Eötvös mówił i oświadczył się za adresem. Wąt- 
pliwości niepodlega, że takowy, jak go p. Deak 
skreślił, przejdzie. Może tylko będą pewne ostrzej 
sze poprawki. TĘ 

Tu stronniey ceutralizacyi myślą, że Węgrzy bę 
dą musieli ustąpić. Inni gotowi już im przyznać 
unię realną ale nie personalną. Donau Zeituny 
jest za tem. Vaterland podaje dziś list z Pesztu, 
w którym autor chce dowieść, że unia realna na 
sankcyi pragmatycznej powinna być prawem kar- 
dynaloem i dla innych krajów Austryi, a nastę- 
pnie węzłem zgody w systemie federacyjnym. 

_ Niektórzy posłowie galicyjscy wyjeżdżają dz'ś 
na dni kilka do domów. Wielu pozostaje tutaj. 


Z Radomskiego 14 maja. 

Sprawa, która nas wszysikich najmoenićj obcho- 
diham d wiejski, chociaż CATAE 
usposobiony, został zbałamucony o tyle iż w ogóle 
nie chce słyszeć o żadnych układach, i nie przyj- 
muje: warunków nawet pajumiarkowańszych. Dla 
przykładu przytoczę warunki podane przez jednego 
z obywateli, a odrzucane przez włościan. Ofiaro- 
wał im do wybora albo oczynszowanie po rar. 8 
z zagrody ośmiomorgowćj (7 morgów dobrćj zie 
mi i 1 morga ogrodu) albo uwłaszczenie przez 
aplajo w 28 latach po rsr, 10 rocznie, nakoriec 
chciał cezynszowania na podstawie oszacowania 
w dobrach rządowych używanego, jak wiadomo 
bardzo niskiego. 

W wielu jednak miejscach porobiono. układy 
bądż ostateczne, bądź czasowe i w ogóle dobra 
barmonia panuje między obywatelami wiejskimi i 
włościanami, szczególnićj tam,. gdzie jakibądź u 
kład przyszedł do skutku. 

W Kielcach z powodu fałszywego śpiewania hy- 
mnu „Boże cara chrani“ w czasie nabożeństwa 
w d. Gym b. m. Dyrektor szkół Formiński kazał 
tak niemiłosiernie zbić ucznia klasy III, którego 
nazwisko wyszło mi z pamięci, iż tenże dostał 
konwulsyj, o co rodzice ucznia dyrektorowi proces 
wytoczyli. 

Śledztwo z powodu znieważenią księdza jadą- 
cego z Najświętszym Sakramentem do chorego, 
skończyło się na mieczem, gdyż władze wojskowe 
upornie zeprzeczały czynu spełnicnegó przez żoł: 
nierzy, pomimo zaprzysiężonych zeznań dowodzę 
cych prawdziwości oskarżenia. 
świętokradztwo popełnione zostało postawiono krzyż 
z stósownym napisem. Gdy tego krzyżą. pomimo 
nalegania Bebutowa (łączącego W sobie cywilną i 
wojskową władzę w powiecie kiel-ckim), admini 
strator . dyccezyi ksiądz Majerczak vie pozwolił 
rozebrać, zniszczono umieszczony na nim napis. 

Osoby. przybyłe z Litwy zaręczały mi, iż w Wil- 


mów w Palermię. Zdzje się, że wszystkie te dowy 
podszywały się pod obce narodowości, dla zabez- 
pieczenia się przeciw wojskom Franciszka II. Nad 
każdą bramą widać pośpieszną ręką nakreślone 
napisy: Własność angielska— 
„własność belgijska własność duńska. Pamięć prz” 
jcież tego eo się działo w Neapolu 15go maja 1848 
powinna była nauczyć Palermitanów, żę podobre 
napisy nie potrafią wstrzymać żołnierzy, którzy nie 
umieją czytać; świeże też doświadczenie riri ih 
bitwy stoczonćj z wojskami Garibaldego powinio 
ich było przekonać, że Neapolitańczycy tak dobrze 
rabują domy włoskie, jak szwajcarskie į francnskic. 

Za nadejściem nocy miasto dziwnóm zawrzało 
życiem i zabłysło całe powodzią świateł, lamp, 
lampionów, latarni, świec i pochodzi, Ulice napct- 
oily się pojazdami i rojami pieszych; przekupnie 
krzyczeli zachwalając swój towar: wodę, sorbety, 
pomarańcze, kawony, barbaryjskie figi; w kawia:- 
niach zagrzmiały śpiewy w piebogłosy; dzieci strzo- 
lały z petard, rade, że ich hukiem mogą uczestni- 
czyć w ogólnym hałasie: był to zgiełk, w którym 
niepodobna się usłyszeć. „To dziś jakaś uroczy: 
stość?* zapytałem. „Nie panie — odpowiedziano 
mi— to tak bywa eo wieczór.“ Przeeliadzając się 
zwolna po ulicach natłoczonych ciżbą, w każdym 
sklepie obok obrazu Madony, oŚwieconego nigdy 
nie gasrącą lampą, widziałem dwa portrety: Gari- 
baldego i Wiktora Emanuela, a przed niemi podo- 
bnież lampy dzień i noc płonące, jak przed Sai- 
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dowiedzieć czegoś stanowczego wtym wzglę-|był zawiesił swych posiedzeń? A co będzie jak |nie bardzo wiele osób aresztowano i ciągle are- 
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sztują. Snać swobody konstytucyjne rozwijają się 
nie tylko w Królestwie, ale i w zabranych prowinu- 


W miejscu, gdzie|j 


własność francuska — | k 


eyach. 

Zaprzeczenia w Gazecie Policyjnćj wiadomościom 
o spełnionych faktach, podaoym w zagranicznych 
dziennikach, są jedną naszą zabawą w tych smu- 
tych czasach. Wiemy dobrze czego się trzymać 
pod tym względem, bo nie tylko umiemy czytać 
dzienniki rządu rosyjskiego, ale nadto mamy eig- 
głe doniesienia z Warszawy, ktore nas dokładnie 
objaśniają o stanie rzeczy. To też nię wierzymy, 
ażeby Gazeta Policyjna dla nas pisała, rachuje ona 
na łatwowierność zagraniczną i może po części 
dochodzi do swojego celu. Dla tego na dzienni- 
kach polskich którym wolno pisać, cięży obowią- 
zek ciągłego podawania faktów prawdziwych w 
jak największćj liczbie, i bronievia nas, kiedy my 
nie mamy innćj broni prócz cierpliwości i goto- 
wości do ofiar. 


Berlin 16 maja. 

È Na wczorajszem posiedzenia izby poselskiej 
stał na porządku dziennym obrad budżet minister- 
stwa oświecenia. Posłowie polscy, niezrażeni bez- 
skutecznością dotychczasowej walki, nie. omieszka- 
li korzystać z nastręczającej się sposobności, aby 
podnieść ną nowo dawniejsze wnioski o pomnoże- 
nie iostytntów naukowych w Księstwie. 

Poseł Cieszkowski przypomniał najprzód p. mi- 
nistrowi wniosek o utworzenie polskiego uniwer- 
syteta w Poznaniu. Z zmianą tronu, mówi, spo- 
dziewaliśwy się, że życzenie to, rok w rok po- 
wtarzane, spełnionem nareszcie zostanie. Oczeki- 
wanie to było nadaremne. W obecnej chwili, w któ- 
rej Rosya zapowiedziała, a Austrya w wielkiej 
części juź dokonała narodowej organizacyj, przy- 
rzeczonej traktatami częściom dawnej Polski, Pru- 
sy najmniejby się powinny z nią ociągać. Blisko 
trzy miliony Polaków, należących do państwa pru- 
skiego, mają prawo domagać się wyższego zakła- 
du naukowego. Pod fioansowym względem nie 
powinnaby zachodzić żadna trudność. Fundusze 
z zabranych dóbr kościelnych wystarczyłyby na 
uposzżenie podobnego zakładu. Prusy nie powin- 
byby znieść tego zarzutu na sobie, że ze „WBZy- 
stkich państw najnieprzyjaźniejsze są zasadzie na- 
rodowości ; nie powinnyby zamiast dachowego 
chleba, kamieni podawać narodowi polskiemu. 

Minister oświecenia, pan Bethmann-Hollweg, o- 
świadcza, że z prowincyonalnych i narodowych przy- 
czyn życzeniu tema zadość uczynić nie może. Dla 
ludności polskiej prowincyi poznańskiej wystar- 
czają uniwersytety w ki, królewi „i ber- 
liński. Ze względu na narodowość nadrwienia tyle 
tylko, że uniwersytety ie służą politycznym i na- 
rodowym celom, chyba o tyle tylko, że przez roz- 
szerzanie ogólnej oświaty przyczyniają się do wię- 
kszej jedności pomiędzy mieszkańcami tegoż same- 
go kraju. 

Poseł Niegolewski ujmuje się gorąco za zasadą 
narodowości, i wychowanie w ojczystym odbierane 
języku uważa za jedyną skuteczną drogę do 
osiąguięcia prawdziwej oświaty. Narodowości po- 
winny być ukształcone ku służenin ogólnym ce- 
lom ludzkości, ale nie przygniatane w swoich da- 
chowych usiłowaniach. Na tej drodze naród polski 
oddawał usługi ludzkcści przez wieki całe. Mówca 
przywodzi na pamięć uniwersytet krakowski, któ- 
ry i przez traktaty wiedeńskie został uszanowany, 
i pozostawiony jako główna szkoła wyższego 
kształcenia się dla Polaków. Przez udział swój 
w zniesieniu rzeczypospolitej krakowskiej Prusy 
ściągręły na siebie obowiązek, zastąpić innym ta- 
kowym zakładem stratę wyrządzoną Indności pol- 
skiej w Księstwie. Pożytecznemby i dłą Niemców 
było uczyć się historyi i literatury słowiańskiej, 
mianowicie poznać lepiej ducha historyi polskiej, 
aby mniej nareszcie było owej grubej ignorancyj, 
która wtak wysokim stopniu objawiła się jeszcze 
przy sposobności rozpraw nad ostatnim wnioskiem 
mówcy w prasie niemieckiej. Dla blisko trzech 
milionów Polaków w państwie pruskiem jedna ks- 
tedra słowiańską w Wrocławiu nie jest wystarcza- 


ca. 
*Jak Filip z Konopi wyrwał się następnie z gło- 
sem swoim poseł André, przypominające, że człon- 
kowie kongresu słowiańskiego w Pradze, aby sę 
pomiędzy sobą rozumieć, uciec się musieli do nic- 
mieckiego języka. Wiadomo wszystkim którzy tam 
byli, że to jest falszem, wymyślonym w ówczesnym 
parlamencie fraokfnrtskim, który przygotowywzł 


jest on 
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Gari-|z radości, że ma 


polską nankę religii w obcym języku pobierać by- 
ła przymuszoną, Poseł Libelt wskazuje potrzebę 
pomnożenia liczby gimnazyów w Księstwie. Wy- 
więzuje się i z t powodu dłuższa dyskusya, 
w której posłowie Bentkowski, Niegolewski po pa- 
rę razy głos zabierają. Nie brakło i posła Vineke- 
go, który prawiąc przeciw narodowości polskiej, 
zapomniał zapewne, że stawiał przed kilku mie- 
siącami wniosek na korzyść narodowości włoskiej. 
Nie zapomniał, ale m tych gothajskich liberałów 
zasady mierzą się okolicznościami i potrzebą. Po- 
seł Morawski odpowiedział mu tak jak zasługi: 
wał. Poseł Chłapowski poruszył kwestyą teatru 
polskiego w Pozvania, na który także rząd pozwo- 
lenia dać nie chce. Prezes obrad przerwał mówcy, 
nadmieniając, że przedmiot ten należy do wydzia- 
ła spraw wewnętrznych. = GE 

Była wreszcie mowa o Towarzystwie przyjaciół 
nank poznańskiem, w którym mieć udział władze 
poznańskie odradzały neuczycielom gimnazyaloym. 
P. minister nie zapart tego faktu, ale dodał, że to 
się stało w dobrej myśli, przez wzgląd na wy- 
padki w sąsiednich krajach, gdzie pod niewinne- 
mi nazwiskami inne cele miano na widoku. 

Ciekawe to były znowu obrady. Izba żadnego 
wniosku polskiego nie uwzględniła, Polacy wszy“ 
stko mają i prawodawstwo pruskie jest dla nich 
jak najsprawiedliwsze. Wolno im apelować do 
sprawiedliwości nadziemskiej. Zapewne że naród 
polski nie uważa jej za czcze słowo, i doczeka 
jej się nareszcie. 


Londyn 13 maja. 

L, Od dwóch tygodni rozprawy nad budżetem 
się toczą i z małemi przerwami od dnia do dnia 
są odraczane. Partya torysowska pomimo oświad- 
czenia swego, żę niedobija się urzędowania, czę” 
mu jednak nie wszyscy wierzą, nie przestaje wszel- 
kich sił używać na stawienie opozycyi budżetowi 
kanclerza skarbu. Aby większość zyskać zbiera 
się w największym komplecie, członkowie słabi 
przynosić siękażą w lektykach, przykład był nawet, 
że tydzień temi jeden członek z domu obłąkanych 
cja Tosi" 14 A EA 
two pojmiecie jaką tu jest zawziętość w 
przeciw p. Gladstone, a posuwana przez D'Israe- 
lego aż do osobistości przeciw niemu. Wspomnio- 
na okcliczność wszakże, że obłąkanego człowieka 
użyto do wotowania na tak ważnych obradach ja- 
kiemi są obrady parlamentowe, powszechne spra- 
wiła oburzenie, tak dalece, że wyznaczony został 
komisarz de Zimą p [Zz No adesić 
całej sprawy, która steć się może powodem do 
procesu, o czem później usłyszymy.  Odroczony 
budżet dzisiejszego wieczora będzie dalej rozbie- 
rany. Wątpię czy dziś nawet przejdzie, torysi bo- 
wiem nie mogąc go zwalić w szczegółach, zamie- 
rzają jeszcze jak słychać przypuścić atak na jego 
ogół. W takim razie może być znowu odroczenie, 
że przeciągną dyskusyą aż za Zielone świątki. 
Ostatnia to będzie ich walka przeciw rządowi i 
dla tego tak jest zaciętą. Po przegranej nic tako- 
wego się nie nastręczy, coby gabinet palmerstoń- 
ski obalić mogło. rgi m 

Sprawa Wschodu; jako najważniejsza dla Anglii 
bywa najwięcej teraz przedmiotem rozpraw w par- 
lamencie, trudno jednak z nich dojść do pewnego 
rezultato. Jedni, a między nimi lord Stratford de 
Redcliffe przypisują Turcyi dość. żywotnóści, byle 
urządzenia przez podrzędne władze były wiernie 
wykonywane, co właśnie jest najtrudniej; wszyscy 
zaś są tego przekonania, iż wojsko francnzkie 
w Syryi dokonało wszystkiego co miało dokonać 
i powinno ją według umowy opuścić dnia 5 czer- 
wca. Pobyt jego według depeszy lorda Dufferin 
nadzwyczajnego. kcmisarza syryjskiego, nie przy- 
czynia się tam bynajmniej do zgody między nie- 
przyjaznemi sobie pokoleniami. Zgeła, jest ono 
taką zawadą do spokojneści w Syryi jak pobyt 
jego w Rzymie do wolności włoskiej. Widocznie 
przebijają się w tem interesa jednego państwa i 


zdało, 00 tylnczsem udał się był do Sardynii dła 
rozwiązania projektowanćj wyprawy połkowniką 
Piangiani. Następnie wracając do Sycylii i będąc 
tąk blisko Kaprery, nie mógł się powstrzymać, 
żeby nie zejrzeć tam ze Tzw -£-prerj are 
dością dziecka przyjmo „Ba té) skale, którą 
sibie obesł za mieszkanie; gościł ich w domu; któ- 
ry sam zbudował, pokazał im w sadzie drze 

które pa rązj a roką, z wraz z.ńiemk 
miejsca połowu ryb i' port, który wykopał dla swój 
łódki, wreszcie wązką łąkę, ną którćj pasła się 
godzinę po zawiadomieniu, byliśmy jaż na po: 
kładzie małego angielskiego parowca „Amazonka 
którego żwawy i silny komendant nieposiadał się 


lion of the 


tam Vecchi, bogaty włe ieiel kopalń w Sardynii, 
kochający Garibaldego z wiarą, którą możnaby 
nazwać 


a której 


p= uwielbienia charakter, ma w sobie 
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drugiego, będące w kolizyi z sobą. Pamiętają An- 
glicy wyprawę Napoleona Igo do Syryi i że stam- 
tąd torował sobie drogę do Egiptu. Polityka jego 
stała się wspomnieniem tradycyjnem dla Francyi 
i wojsko jej odbiło od -brzegów przy radośnym 
odgłosie ulubionego cesarskiego hymnu „Partant 
pour la Syrie“, niechętnie więc przychodzi pułkom 
jego teraz cofać się z pod Libanu. Dla tego gdy 
Times pisze, jakoby przygotowując Anglią do sta- 
łego zajęcia Syryi przez wojska franeuzkie: „że 
Syrya za dawnych wieków niepodbiła nigdy Egi- 
ptu, nigdy go nieposiadała ani go posiadać bę- 
dzie*, rozumowanie to swą naiwnością obudza tyl- 
ko śmiech. Nie o to tu chodzi co Syrya lub Sy- 
ryjczycy nie zrobili, lecz 0 to, coby Francya zro- 
bić mogła posiadając Syryą. Dla tego Anglicy 
bacząc na swe stosuaki handlowe ze Wschodem, 
a bardziej jeszcze na wolność komunikacyi przez 
Egipt z dzierżawami swojemi w Indyach i innemi 
w Azyi, jako dotąd nastawali tak i nadal nasta- 
wać nieprzestaną na odwołanie wojska francuzkie- 
go z Syryi. ] 

Z listu z Helsingfors pisanego a ogłoszonego 
w Daily News pokazuje się, że i w Finlandyi za- 
mach był zrobiony przez Rosyą na konstytucyą 
krajową i to właśnie w styczniu bieżącego roku. 
Sejm finlandzki od roku 1809, to jest od samego 
zajęcia kraju przez Kosyą, nie był ani razu zwo- 
łany, a ustawą finlandzką przepisano, że żadna 
zmiana praw nie może być zrobiona bez przyzwo- 
lenia sejmowego. A że sejm był od roku 1809 za- 
poznany, więc i prawa zostawały in statu quo. 
Wynikły stąd różoe niedogodności, gdyż i Finlan- 
dya nie mogła mie uledz prawom postępu i oka: 
zała się konieczność zaradzenia im. Cesarz Ale- 
ksander obmyślił na to Środek, ale bez „pomocy 
sejmu i z pominięciem ustawy konstytucyjnej, U- 
tworzył radę stanu podobnie jak to zamierza zro- 
bić w Polsce i zamianował do niej osoby. Oparli 
się temu nadużyciu Fiolandczycy powołując się na 
dawną ustawę krajową, czyli szwedzką. Dex on- 
stracye były podobne do warszawskich dla osób 
patryotycznych. Rząd rosyjski w końcu uległ, ale 
na jak długo, czas pokaże, 

Wezoraj okręt „Niagara* przybył do Qucens- 
town z najnowszemi wiadomościami z Ameryki. 
Według nich telegraficzna komunikacya między 
Nowym Jorkiem a Washingtonem została przywró- 
cona, Ostatnie miasto, stolica rządu związkowego 
zajęte jest przez 18,000 wojska związkowego, nie 
ma więc obawy i niebezpieczeństwa. Okazują się 
znaki reakcyi. Baltimore zatyka sztandar związko- 
wy. Maryland oświadezył się przeciw separacyi. 
Gabernator Wirginii zawiadomił prezydenta Lin- 
coloa, że niepozwoli wojskom przejścia przez Wir 
giwią, a jego siła zbrojna ma zachować się spo- 
kojoie do dalszych rozkazów. Uzbrojenia jedcak 
z oba ston trwają. Prezydent ogłosił blokadę Wir- 

inii. 
k Na radzie gabinetu w sobotę rząd uznał potrze- 
bę ogłoszenia odezwy, aby poddani angielscy nie 
mieszali się w sprawy amerykańskie, a szczególnie, 
aby okręta unikały brzegów połuduiowych z po- 
wodu ogłoszenia wolności korsarstwa przez pana 
Davis samozwańca prezydenta Stanów poładnio- 
wych. 

a itos Frazer's Magazine na miesiąc Aj 

i i j opis wypadków 
zimie zę Ae e R POGrotiEgo iudu dnia 
27 lutego i 8 kwietnia. Ilustrated London News 
podała w kilku rycinach wyobrażenia tych scet 
okropnych wraz z historycznemi ich opisami. 


Rzym 9 maja. 

Dziś rano całe miasto pociągnęło na nabożeń- 
stwo do bazyliki ś. Jana Laterańskiego. Atoli 
deszcz ulewny, co się puścił przed południem, nie 
dozwolił Ojeu Świętemu błogosławić lud z kruż- 
ganku bazyliki, jak to zwykł w dzień Vinee: 
wstąpienia czynić. Błogosławieńatwo to od yenen 
miejsca wielkiéj uroczystości nabiera! staje ee: i le 
malowniczem; bazylika ta bowiem, matka 1 giowa 
wszystkich kościołów miasta i świata, położona 
jest samotnie wśród starego Rzymu i otoczona z:- 
wsząd zwaliskami świątyń pogańskich, koszar pre 
toryańskich, wodociągu Nerona i murów Belizaryu. 
sza, mad któremi panuje: symboliczne to pano- 
wanie nad pomnikami wielkości rzymskićj Dante 
wyraził w pamiętnym wierszu: „Wówczas kiedy 
Lateran przewyższył rzeczy śmiertelne." Cały ten 
krajobraz i wszystkie te pamiątki u stóp Papieża 
leżą, kiedy w potrójnćj koronie daje błogosła wich- 
stwo z wysokości kościoła. i 

Wczoraj krążyła tutaj pogłoska, że Francuzi opu- 
szczają Viterbo, że delegat papieskł jest na wy- 
jezdnem i że Piemontezyków tam lada chwila 
oczekują. Powtarzano to w całym 'Rzymie jako 
rzecz niozawodną. Dziś w wieczór dopiero będzie- 
my mogli wiedzieć coś z pewnością w tym wzglę- 
dzie: Jeżeli nawet Francuzi ustąpią z Viterbo, to 
nie idzie wcale za tem, aby Rzym opuścić mieli; 


Cesarz dał hrabiemu Vineercali odpowiedź bardzo 
stanowczą. Mówią że list arcybiskupa z Tours, 
w którym czyni ów osobiście odpowiedzial- 
nym za upadek doczesnćj władzy Ojca świętego, 
w razie gdyby takowy nastąpił, wielkie sprawił 
wrażenie na umyśle cesarskim, zwłaszcza że arcy- 
biskup przemówił w imieniu całego duchowień- 
stwa francuskiego, i że znany jest powszechnie 
jako człowiek umiarkowany i stronnik cesarstwa. 
Mówią także, iż broszura księcia d'Aumale przyczy- 
niłą się do powstrzymania ewakuacyi Rzymu, al- 
bowiem Cesarz się obawiał, by stronnietwo kato. 
lickie, czyli jak je w pewnych sferach nazywają 
ultramontańskie, nie podało ręki orleanistom w je- 
dnomyślnój przeciw Cesarzowi opozycyj. 
zza ZZ 


Wiedeń 17 maja. J. C. K. Ap. Mość wyjechał 
wczoraj wieczór do Tryestu w towarzystwie brata 
swego Arcyksięcia Ferdynanda Maksymiliana. We- 
dług otrzymanej ztamtąd depeszy telegraficznej, 
J. C. Mość stanął w Tryeście dziś rano o godzi- 
nie 10ej w najlepszóm zdrowiu. Burmistrz miasta 
Conti wraz z radą miejską powitał Cesarza prze- 
mową. Miasto było przystrojone świątecznie. 

E Niektóre wieczorne dzienniki dzisiejsze za- 
mieszczają treść obrad sejmowych w Peszcie wczo- 


raj rozpoczętych nad wnioskiem Deaka; treść ta | "79 


jest przedrukowaną z uniwersalnej litografowanej 
korespondencyi Scharffa, która jest głównem żró- 
dłem wiadomości o Węgrzech dla dzienników nie 
mieckich, i uwalnia je od robienia wyciągów i 
przekładów; ale z drugiej strony czyni je niewol 
oikami nietylko słów i wyrażeń, ale i sądu obce- 
go. Najważniejszą z obrad dnia wczorajszego była 
mowa Kolomana Tiszy, którego uważaćby można 
za spadkobiercę zasad i kierunku Telekiego. Wsze- 
lako z przytoczonych z tej mowy ustępów widać, 
że Tisza w wielu punktach stoi na tóm samóm co 
i Deak stanowisku, a w ogóle różni się od niego 
tylko eo do zastósowania form parlamentarnych 
w Izbie, za Izbą zaś może co do użycia środków. 
Zamiast adresu, chce Tisza uchwały oświadczają- 
cej, iż naród węgierski niewzruszenie stoi przy 
ustawie; powtóre przedstawienia w obec Europy 
stosunku Węgier do monarchii austryackiej i wy- 
kazania, iż spełnienie słusznych żądań węgierskich 
zostaje w zgodzie z interesem Austryi, Europy i 
cywilizacyi; potrzecie, należy oświadczyć głośno, że 
wszystkie narodowości i wyznania są sobie równe 
politycznie i socyalnie, aby tym sposobem uspo- 
koić wszystkie ludy połączone pod berłem węgier- 
skiem. Dopóki Siedmiogród, Chorwacya i Słowe- 
nia nie będą miały udziała w wspólnych z Wę 
grami obradach, dopóty niemasz przywrócenia cą- 
łości korony węgierskiej. Mówca głównie co do 
tego sprzeciwia się Deakowi, iż sejm teraźniejszy 
nie jest w oczach jego rezultatem konwokacyi kró- 
lewskiej, lecz owocem samowoli, która jedne pra- 
wa przywraca, drugie odbiera. Tisza przebiega 
bistoryę ostatnich lat 12tu i wykazuje, ile Anstrya 
straciła materyalnie i moralnie. Austrya niemoże 
wejść na drogę legalcą i błądzi ciągle po mano- 
wcach. Przywrócono konstytucyę w Węgrzech, a 
patent z dnia 26 lutego chce zlać Węgry z Au- 
stryą; sejm zwołany jest, a podatki nieuchwalone 
przez sejm, bywają wybierane siłą. 

K ojana prze nas wczoraj depesza telegraficzna 
Skiem Deska, daje również ogólny tylko Tys ih 
toku. Obszerniejsza depesza w tym samym przed- 
miocie doszła do Wiednia, brzmi: 

Dalszy ciąg posiedzenia w d. 17 maja. Eótvós 
w ciągu swój mowy zastanawia się nad tem, że 
jeśliby Węgry swój tylko interes miały na okn, to 
przystąpiłyby do Rady Państwa, gdzie mogłyby 
tak przeważny wpływ wywrzeć, iżby go użyć by- 
ły w stanie na rozbicie monarchii. Ale taka rola 
nieodpowiada bynajmnićj charakterowi węgierskie- 
mu. My niepragniemy ani korzyści, ani ruiny Au- 
stryi, lecz tylko żądamy praw naszych. Dualizm 
jaki istnieje z tego położenia, jest w każdym razie 
lepszym jeszcze aniżeli nienstający zamęt. Mówca 
niezaprzęcza, że istnienie obok siebie dwóch mi- 
nistrów skarbu ma wielkie trudności, ale lepićj 
mieć dwóch ministrów skarbu aniżeli jednolite 
bankructwo, jakie prowadzi za sobą polityka pań- 
stwa jednolitego. Sprawa węgierska jest solidarną 
z interesami wszystkich innych ludów monarchii, 
z dążeniami do jedności Niemiec i Włoch tudzież 
z ideami czasu i nie może na zawsze przepaść. 
(huczne oklaski). 

Emeryk Iwanka nie chce wchodzić w żądne 
układy, dopóki prawa z r. 1848 nie zostaną w zu- 
pełności. przywrócone, dopóki wojsko węgierskie 
niepowróci do kraju a obce z niego niewyjdzie i 
dopóki twierdze krajowe nie zostaną powierzone 
wojsku krajowemu. (z lewicy huczne oklaski). 

JózefBende, ksiądz katolicki, motywuje w dłuż- 
szej mowie stósowność adresu i odpowiada na 
wczorajszy głos Franciszka Kubiniego który prze 
ciw konkordatowi mówił, że najlepsze co przeszły 
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rząd w ciągu lat 12 uczynił, jest zniesienie placet 
królewskiego. Mówca broni niepodległości kościo- 
ła od władzy Świeckiej, a tem samem niepodległo- 
ści także kościoła katolickiego. ; 

Terenyi stawa przeciw adresowi, spodziewa 
się on więcej dobrego z uchwały sejmowej. We- 
grzy niepragnęli zwołania sejmu ani go sobie ta- 
kim nieżyczyli jakim jest; rząd potrzebuje sejmu, 
niechaj go więc uzupełni, aby był prawomocnym. 

Maurycy Pap odwołuje się na wiele dawniej- 
szych ustaw, w dowód, że ustawa z r. 1848 pod 
względem ministerstwa wojny nie w sobie takiego 
nie mieści, coby już dawniej i zawsze nie było 
przyznanem krajowi i poręczonem; dalej mówi o 
sprzedaży dóbr koronnych węgierskich, przeciw 
połączeniu finansów węgierskich z finansami au- 
stryackiemi i głosuje za adresem. 

Barczay nie chce słyszeć o adresie, dopóki 
nie będą przywrócone ustawy i sejm niezostanie 
uzupełniony powołaniem deputowanych z Chorwacyi 
i Siedmiogrodu. 

Posiedzenie trwało do godziny 2 popołudniu. 

Dotąd zapisanych jest jeszcze około 70 (sie) 
mowców. 

— Mowa Deaka, której osnowę podaliśmy w 
dwóch poprzednich numerach następnie się Ai 


„Oto jest co chciałem aby w pierwszej prze- 
mowie było wypowiedzianem. Teraz przechodzę 
do pytania: Komu wszystko to powierzyć mamy? 

„Według, zdania mojego winniśmy, to co powie- 
dzieć chcemy, Temy powiedzieć, któ sejm zwołałi 
bez którego zwołania niemoglibyśmy obecnie wspól- 
nie obradować — Temu, który faktycznie władzę 
menerszą wykonywa, N. Cesarzowi Franciszkowi 
lózefowi! Gdyby ktoś sądził, żeśmy się zebrali 
nie w skutku zwołania przez Monarchę, lecz po- 
nieważ dowiedzieliśmy się zzwołujących wici, że 
zebraniu naszemu gwałtem nie będzie stawiona 
przeszkoda, byłoby to według zdania mego błę- 
dem. Sejm węgierski nigdy się sam przez się nie- 
zbiera, lecz zwołuje go zawsze albo Monarcha, al- 
bo Ten komu ustawa tymrazowe prawo nadaje. 
Przy ułożeniu dyplomu inauguracyjnego w r.1790 
wniosła deputacya krajowa, aby wciągnięte zosta- 
ło w dyplom, że się sejm eo trzeci rok 1 maja 
nawet bez zwołania w Peszcie zgromadzać ma, 
leez stany same odrzuciły ten wniosek, gdyż zwo- 
ływanie sejmów uważały za prawo monarsze. Art. 4 
z r. 1848 stanowi także, że corocznie w Peszcie 
odbywać się mający sejm Monarcha awoływać ma. 
Bywały wprawdzie w dawniejszych peryodach hi- 
storyi zgromadzenia bez zwołania, które nad spra- 
wami publicznemi obradowały i stanowiły uchwa- 
ły, lecz te zgromadzenia nie były uznawane przez 
naród jako sejmy, ani uchwały ich uważane ja- 
ko ustawy i tego rodzaju zgromadzenia nieraz 
smutne pozostawiły wspomnienia po sobie. 

„Faktycznie istniejąca władza zaprowadziła 
rrzed 12 laty usunąwszy konstytucyą naszą i w 
Węgrzech system absolutny. Po dwunastuletnich 
gorzkich doświadczeniach przekonała się o prze- 
wrotneści tego systemu i wstąpiła na drogę kon- 
stytucyonalizmu, lecz z przywróceniem naszej kon- 
stytucyi połączyła warunki. Warunków tych nie- 
mogliśmy przyjąć lecz zajęliśmy szranki, jakie się 
zasadzie konstytucyjnej na polu administracyi o0- 
se U CARR u a 
aby zgromadzeniu reprezentantów narodu nieby- 
ły stawiane przeszkody, lecz aby sejm był zwo- 
łany. 

Jody sejm po upływie miesięcy zwołany został, 
niepowiedziały koła wyborcze: „niema już fakty 
cznej przeszkody, która zgromadzenie się czyni 
niemożebnem, zbierajcie się więc i obradujcie,* 
lecz wysłały nas wyrażnie na ten sejm, który w 
imienia Monarchy na d. 2 kwietnia zwołany był. 
Zebraliśmy się w zamiarze działania jako sejm 
i widzimy teraz, że nie jesteśmy w komplecie, 
gdyż nie wszyscy zostali zwołani, których zwoła- 
nie nakazuje ustawa. Komuż więc powiedzieć ma: 
my, że to jest przeciwprawnem, od kogóź żądać 
mamy zwołania dotąd niepowołanych i ukomple- 
towania sejmu? Od Tego bezwątpienia, który nas 
powołał a brakujących powołać zaniedbał, który 
sam jeden faktyczną władzę posiada, zaradzenia 
temu niedostatkowi dodatkowem zwołaniem, bez 
którego zwołania niebylibyśmy obecnie razem i 
prawdopodobnie nieobecni nie zgromadzili się. 


„Uważamy za potrzebne podnieść głos przeciw 
zamachowi na naszą konstytucyjną samoistność 
i oświadczyć, że nie weźmiemy udziału w Radzie 
państwa; że król węgierski tylko przez korona- 
cyą stanie się prawnym królem, że jednak doko- 
ronacyi przywiązane SĄ warunki, które wprzód 
dopełnione być muszą. cemy wypowiedzieć, że 
całkowite przywrócenie naszego rządu parlamen- 
tarnego, naszych zawieszonych ustaw państwa, są 
temi warunkami, bez których zapuścić się niemo- 
żemy w dalsze rokowania. I komoż wszystko to 


powiedzieć mamy? Widocznie owej faktycznie i-|nationem, w stanowcze rozprawy. 


stniejącej władzy, która targnęła się na naszą 
konstytucyjną samoistność, chcąc nasze istotne 
konstytucyjne prawa przenieść na Rz:dę państwa, 
— Temu, który nasze ustawy zasadnicze zawiesił, 
który przywrócenia odpowiedzialnego ministeryum 
dotąd zaniechał, — Temu, który sam jeden fak- 
tyczną władzę posiada spełnienia wszystkich tych 
postulatów konstytucyonalizmu. 

„Wiemy i czujemy, że się znajdujemy w poło- 
żeniu anormalnem. Neród pragnie na drodze po- 
kojowej wyjść z tego anormalnego położenia; je- 
żeli jednak przed sobą tylko na to użalać się bę- 
dziemy, a do Tego, który jest w stanie stan ten 
anormalny przemienić w prawny, nie odezwiemy 
się i vie spróbujemy choćby początku spokojnego 
załatwienia, nie działamy w interesie ojczyzny. 

„Wiadomy mi jest z niektórych stron czyniony 
zarzut, że ponieważ Ferdynand V. zrzekł się wd.2 
grudnia 1848 tylko austryackiej korony cesarskiej, 
a Węgry w dokumencie' abdykacyjnym osobno wy- 
mienione nie zostały, abdykacya ta przeto do Wę- 
gier rozciągać się niemoże, a zatem N. Franciszek 
Józef co do tronu węgierskiego nie jest rzeczywi- 
stym następcą, tem samem więc i kraj nie jest 
w położeniu przez adres w bezpośrednim z nim po- 
stawić się związku. 

„Gdyby było w interesie naszem położenie na- 
sze nowemi zawikłaniami utrudnić, moglibyśmy 
to na tem polu na czas jakiś łatwo uskutecznić, 
gdyż ze stanowiska węgierskiego prawa politycz- 
nego abdykacya eo do formy niezaprzeczenie jest 
wadliwą. 

„Rozbierzmy jednak bezstronnie: jaki cel, jaką 
korzyść osiągniemy dla ojczyzny jeżeli z powodu 
tego błędu formy wszelki stósnnek z istniejącą 
władzą uniemożebnimy. 

Nikt — jak sądzę — wątpić nie będzie, że N. 
ces. Ferdynand zrzekając się korony austryackiej 
chciał przez to zarazem zrzec się korony węgier- 
skiej. Również jest niewątpliwem że ten swój za- 
miar odnosnie do Węgier równieź wykonał, i nie 
mniemam, aby kto uważał za możebne, żeby Ferdy- 
nand V znowu na tron węgierski wstąpił, Sankcya 
pragmatyczna otworzyła przeto J. Wys. Francisz- 
kowi Karolowi a po zrzeczeniu się tegoż N. Fran- 
ciszkowi Józetowi, prawo dziedzictwa korony wę 
gierskiej. Gdybyśmy więc uznali że zrzeczenie się 
Ferdynanda V z powodu błędu formy jest niewa- 
żne, adla krajów koronnych jednak ważne, popadli- 
b; śmy w prostą sprzeczność zsankcyą pragmatyczną 
która wyraźnie stanowi, że na podstawie prawa 
dziedzictwa według pierworodności tak na Wę- 
grzech jak w krajach dziedzicznych zawsze jeden 
i ten sam monarcha panować ma. Gdybyśmy je 
dnak według wyżej wspomnionego przepisu san- 
kcyi pragmatycznej twierdzić chcieli że — ponie- 
waż abdykacya z powodu przytoczonego błędu 
formy dla Węgier jest nie ważną, w krajach dzie- 
dzieznych zaś inny monarcha panować nie może 
prócz tego, który w duchu sankcyi pragmatycznej 
na Węgrzech panuje — abdykacya także dla kra 
jów dziedzicznych jest nie ważną, na ten czas po- 
padlibyśmy w sprzeczność z niewątpliwemi prawa- 
mi krajów dziedzicznych i z całą europejską 
dyplomacyą, która zrzeczenie się Ferdynanda V 
i wstąpienie na tron N. Ces. Franciszka Józefa 
uroczyście uznała i znim jako z Cesarzem austry- 
ar "ugody, związki i traktaty pokoju zawie- 
rata. 

„Zamiast więc zapuszczania się w te położenie 
nasze utrudniające a jednak do żadnego celu nie 
prowadzące rozprawy © bieważności abdykacyi i 
jej przwnopolitycznych następstwach, byłoby może 
stosowniej, błąd formy raz już zapadłej a zmienić 
się więcej nie dającej abdykacyi, przynajmniej 
w następstwach jego dla praw państwa w ten sp ' 
sób uczynić nieszkodliwym, jak to w moim wprzód 
odczytanym wniosku wyłuszczyłem. 

„Niektórzy są mniemania, że ponieważ król wę- 
gierski dopiero przez koronacyą staje się prawnym 
królem węgierskim, N. ces. Franciszek Józef zaś 
nie jest koronowany, sejm przeto doń, jako do 
niekoronowanego króla wprost przemawiać nie 
może. 

„Opierając się na ciągłej przktyce węgierskiego 
prawa publicznego, zapatrywania się tego podzielać 
nie mogę. ; 

„W biegu ostatnich trzech stóleci wstąpiło na 
tron węgierski czterech tylko monarchów, którzy 
ża panowania gr swego koronowani 
nie byli: Maciej Il po abdykacyi brata a 
Rudolfa ; Karol III po śmierci brata swego Józefa I; 
Leopold II po śmierci brata swego Józefa II i 
Franciszek I po śmierci ojca swego. 

Maciej II zwołał po abdykacyi brata swego 

n : 
Rudolfa sejm $ Gietaki na 29 września 1608 i ko- 
ronowany był 19 listopada. W ciągu tego Czasu 
sejm wchodził z nim w styczność przez adresa i 
deputacye, a nawet zapuszczał się pod względem 
ważnych ustaw, oznaczonych godłem ante coro- 


nz 
chee zakomunikować. Garibaldi dał znak przyzwa- 


Giusmaroli, starzec mały, przysadkowaty, brodaty 
a rześki, niegdyś pleban, ale dziś zapomniał 0 8u- 
tannie. Jako czeiciel Garybaldego, służy on jego 
sprawie; nie span prawie oka ze swego ulu 
bieńca, sypia u drzwi jego pokoju i zastawia go sobą 
niego, kiedy mu grozi niebespieczeństwo. Przy 
wzięciu Palerma, aby się dostać ku Palazzo reale, 
trzeba było przebyć ulicę Toledo, zajętą przez dwa 
bataliony neapolitańskie, utrzymujące ogień pie- 
kielny. Giusmaroli rzuca się sam w Środek ulicy, 
zatrzymuje się, wraca, ściąga na siebie wsz; stkie 
wystrzały, i cudem od nich nietknięty, daje znak 

baldemu, który mie pojmując nawet co to 
Bo znaczy, przebywa całą ulicę bez wy- 


„Frocianti, mnich wykapturzony, nie odstępuje 
nigdy Garybaltego; w życiu prywatnem wykony- 
wa jego rozkazy; w bitwie walczy przy jego bo- 
ku; na kama uczy go szczepienia drzew; sprze: 
czają SIĘ NIETa% ze sobą w tój materyi, ale mimo 
tego SĄ najlepsze w świecie przyjaciołmi. 

Dziwna rzecz, ed który nienawidzi księ- 
ży bardziej niż ency A OE XVIII wieku, za 
najpoufalszych przyjaci edo sobie dwóch ludzi, 
z których jeden był niegcy* plebanem, a drugi 
mnichem. W armii Jeg0, 


jenerałem w którym on 
. może najwięcej pokłada zaufania jest Sirtori, ex- 


H , 
mnich także. — Był tam wreszcie Basso, sekretarz 
pełen poświęcenia i zawsze gotów na mów nie 
upadający nigdy pod straszliwym trudem, jakim 
jest bezpośrednie czytanie korespondencyJ), 00 > 
nie zę wszystkich czterech stron świata przycho- 

ch do jenerała. kil 
d brzegu odbiła barka; której towarzyszyło Ki- 
ka innych: to Garibaldi przybywał na pokład. 
Wszedł prędko, każdego z nas Ścisnął za rękę, i 
każdemu coś grzecznego powiedział, pożegnał ze 


dwudziestu przybyłych za nim natrętów, dał znak 
kapitanowi i wszedł do swej kajuty. Podniesiono 
kotwicę, maszyna Świstnęła pizaiatliwio i ruszyli 
śmy, zostawiając po za sobą łodzie napchane cio- 
kawemi, którzy wywijali kapeluszami i krzyczeli: 
Niech żyje Garibaldi! 


Skierowaliśmy się ku wschodowi, i całą siłą pa- 
ry płynęliśmy wzdłuż brzegów Sycylijskich. Brze- 
gite wydawały się żyzne, pokryte bujną zielono- 


ścią, urozmaicone tu i owdzie grupami białych 


domków, i oparte o góry, których fioletowe Bzczy. q 


ty na błękitnem tle nieba odrzynały się cudownej 
czystości linią. Morze było spokojne, delfioy igra 
ły swobodnie do koła statku. 


Marzyłem owładnięty wspomnieniami świata sta- 
rożytnego występującemi widomie przedemną za 
każdym rzutem oka na brzegi, gdy w tem od ty- 
ła statku doleciał mię śpiew. Zbliżyłem się. Oto- 
czony majtkami i oficerami, stojąc na prost angl 
skiego kapitana, który go słuchał z otwartą gębą, 
Garibaldi śpiewał. W tej chwili nie był to dykta- 
tor, ani jenerał dowodzący armią rewolucyjną; 
byłto poprostu wesoły sobie człowiek, bawiący się 
z przyjaciołmi. Młodzieniec jakiś w czerwonej ko- 
szuli wtorował mu miłym tenorem. Garibaldi wy- 
mieniał mu arye, które chciał śpiewać przypomi- 
nał mu ich nutę, a jeżeli ich nie znał, prześpie- 
wywał mu całe. Była to sceną pełna niesłychanej 
prostoty i rzadkiej dobroduszności, Probowano śpie- 
wać i arye z opery, ale z nie bardzo pomyślnym 
skutkiem. Nareszcie naturalnym zwrotem, jaki zwy- 
kle umysły prawe kieruje ku przedmiotom noszą. 
cym ma. sobie piętno prawdziwej oryginalności, 
przyszła kolej na pieśni gminne. I wtedy to usły. 
szałem Garibaldego śpiewającego ową piękną nea- 
politańską romaneg: 


„Jo tamo, tu lo Bai, j 
„Ma tu non pensi a Me., — 

Mógłem mu się napatrzyć do woli i podziwiać w nim 
tę siłę, jaką go natura obdarzyła. Jest on wzrosta 
średniego, szeroki w barkach, nogi ma silne. Rę 
ce jego potężne, szorstkie są, jak gdyby kiedyś 
ciężkie podejmowały prace; szyja muszkularna, a 
mięsisty. kark pokrywają dlugie bląd włosy, mię- 
dzy któremi gdzieniegdzie srebrny się już zawadzi. 
Czoło z natury wysokie, A odniesione jeszcze od: 
czesaniem włosów na tył Pr całej twarzy na 

aje. wyraz majestatycznej ! petne) wdzięku pogo- 
dy. Gęste brwi ocieniają nie ieskie jak bławat 0- 
czy niewymownej słodyczy: Nos szeroki, prosty, 
otwarty w nozdrza ruchome i potężne, opuszczą się 
na wielkie wąsy, kryjące Przez pół usta poczeiwe, 
cokolwiek za grube i troszeczkę zmysłowe; broda 
płowa połączona z wąsami! okrywa mu część po- 
liczków i podbródek. Ogólny typ twarzy przypo- 
mina lwa, który spokojny ! Pewny swej siły, nie 
używa jej tylkó w ostateczności. W chwilach spokoj- 
nych, jest niewypowiedzianie słodki i miły, w prz 
stępie gniewu straszliwy, i nAajśmielsi drzą wtedy 
przed nim. 

P. rzypominam sobie jedcę gwałtowną scenę, któ. 
ra musiała pozostać na 22w8że wyrytą w pamięci 
tych, którzy jéj byli obecni. Było to w Kazercie, 
w kwaterze głównój, przy, końcu października. 
Nadintendent dóbr królewskich, jeżeli się nie mylę 
książę dF.., kazał się zameldować Garibaldemu, 
który wedle swego EA przyjął go w salonie, 
gdzie był sztab jego. adintendent w stroju cere- 
monialnym, ubrany czarno, w białym krawacie, po 
kilka niskich ukłonach, oświadczył, że właśnie od 


jednego z oficerów służbowych króla Wiktora Ema: 


nuela, który zbliżał się w te strony forsownemi 


marszami, Odebrał list bardzo ważny, i takowy 


lający, a książę WE... wyciągnął list z kieszeni 
aby go aster głośno. Zle Me. biedak wybrał. 
W liście tym stało, że z zadziwieniem i oburze- 
niem dowiedziano się, jakoby zwierzyna w parkach 
królewskich nie była jak należy szanowaną od 
żołoierzy armii poładoiowój; polecano więc ksi 
ciu C'E.. aby się udał do dyktatora, i oznajmił 
mu, że taki skandal dłużćj trwać nie może. Nie 
skończył czytać niefortuzny poseł, kiedy Garibaldi 
skoczył ku niemu, i w »yrazach, których mi tu 
nie podobna powtórzyć, zaczął mówić, a raczćj 
krzyczeć: „Któż to śmie mi w tój chwili gadać o 
bażantach i kuropatwach! Jak to? moi żołnierze 
żle ubrani, dziesiątkowani kartaczami neapolitań.- 
skiemi, sypiają pod mgłami Wolturny, znoszą tru 
dy, którymby dav no regularna zrmia była uległa, — 
a tu ktoś rozkazujo mi czuwać nad zachowaniem 
zwierzyny ! Powiedz tym błaznom, którzy cię przy 
głali, że jeżeli mi jeszcze raz z podobnóm glup- 
stwem wystizelą, rozpuszczę moich Kalabryjezy- 
ków na wszystkie knieje królewskie, i na lekar 
stwo nie zostawię w nich zwierzyny, choć dla sie- 
bie, z pewnością ani jednego nie wezmę bażanta l...“ 
A gdy przerażony książę ŒE... stał niepornszony, 
obracając kapelusz w dyżących rękach: „Ruszaj!“ 
krzyknął, i nieszczęśliwy wysunął się jak mógł 
njprędzćj, nie spojrzawszy nawet za siebie Wy- 
bu:by takie jednak rzadkie są u Garibaldego. 
W życiu zwyczajnóm jest owszem nader łagodny i 
pełen naiwnój niewyczerpanćj dobroci. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 
1044 


Do Warszawy. 


Warszawo ! równin mazowskich córo! 


„Karol III zwołał po śmierci brata swego sejm 
na 3 kwietnia 1712 i koronowany był 22 maja. 
W ciągu tych 7 tygodni porozumiewał się z nim 
sejm przez deputacyą względem przeniesienia ko- 
rony z Wiednia do Budy, następnie przez adres 
względem pytania, czy dyplom inauguracyjny 
przed lub po koronacyi wygotowany być ma. Prócz 
tego dyplom inauguracyjny także drogą wzaje- 
mnego porozumienia ułożony został. 

„Leopold II zwołał po śmierci brata swego ces. 
Józefa II sejm na 5 czerwca 1790 a koronował 
się 15 listopada. W ciągu tych 5 miesięcy pisał 
sejm do J. K. Mości: 

„W dniu 20 lipca ażeby przy zawarciu poko- 
ju w Systowie w duchu ustaw, radcy węgierscy 
użyci byli; N. Pam odpowiedział na to w dniu 
30 lipca. 

„W dnia 13 sierpnia z powodu uwolnienia hr. 
Jerzego Festetitsa i innych węgierskich oficerów. 

„W dniu 16 sierpnia odpowiada sejm na wy- 
4 wspomnioną odpowiedź N. Pana z dnia 30 
ipca. 

„Dokumenta te nie noszą nazwy adresów lecz 
pism. 

„W dniu 5 września wysłały stany adres z oko- 
liczności dyplomu inauguracyjnego. 

„W dniu 5 października wyprawiony został w tej 
samej sprawie inny adres. z 

„W dniu 14 listopada nastąpił trzeci adres z po- 
wodu wypuszczonych w dyplomie inauguracyjnym 
artykułów prawa. Trzy ostatnie pisma nazywały 
się przedstawieniami. 

Franciszek Iszy zwołał sejm na dniu 20 maja 
1792 i koronował się w d. 6 czerwca, w ciągu 
tego czasu, a mianowicie w dniu 23 maja, podały 
stany adres doń z powodu dyplomu inauguracyj- 
nego. 

„Wszystko to pisane było do krółów niekoro- 
nowanych i nie podlega wątpliwości, że stany 
nie wahały się nigdy, przed koronacyą nawet 
wchcedzić z monarchą w bezpośrndni stosunek. 
Lecz to nawet inaczej być nie mogło, gdyż bez te 
g0 rodzaju cdu esienia się, nie było podobnem po- 
rozumienie się w przedmiocie dyplomu korona- 
cyjnego. 


* * 


„Odpowiedź moja na trzecie pytanie: w jakiej 
formie powiedzieć mamy to co powiedzieć chce- 
my, zawiera się jak sądzę w tem co powiedzia- 
nem było. Wnoszę zatem wprost adres. 

„Uchwałę (rezolucyą) może władza lub korpo- 
racya tylko względem tych osób powziąść, które- 
m! ma prawo i siłę rozrządzać. Przez rezolucyę 
może sama siebie albo własnych swych członków 
wiązać, zależnym od siebie indywiduom nakazy- 
wać, lecz względem tych, eo od niej niezawiśli, 
którzy nie pod nią, lecz jako strona ze stroną na 
równej podstawie prawnej naprzeciw siebie stoją, 
względem tych uchwała niema ani mocy, ani celu. 

„Wiem wprawdzie, że w naszem prawno-polity- 
cznem życiu są przykłady, gdzie sejm wzgledem 
jedaego przedmiotu wydawał uchwałę, ale uchwa- 
ły takie miały na celu albo zamknięcie długo i 
bezskutecznie w obu Izbach toczących się roz- 
praw, albo przerwanie pomiędzy Monarchą i naro- 
dem zawiązanych lecz nieprowadzących do celu 
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stały. Ażeby jednak Sejm działalność swą prostą 
uchwałą rozpoczynał, uchwałą, w której wypowia- 
da, czego cd drugiej strony wymaga, i z jakiemi 
warunkami wiąże swoją działalność, podczas gdy 
treści uchwały swej właśnie tej władzy od której 
spełnienia warunków oczekuje, udzielić nawet nie 
chce, na to nieumiałbym przynajmniej przytoczyć 
przykładu. | 

„Nie umiem również odgadnąć celu takiej u- 
chwały. Czyż mamy się sami wiązać, ażebyśmy 
nie nie robili, zanim się to lub owo nie stanie? 
Byłoby to całkiem niepotrzebnem, gdyż dopóki 
trwają skłaniające porody naszej uchwały, dopó- 
ki większość, która tę uchwałę powzięła więkazo- 
ścią pozostanie, dziać się będzie zresztą to tylko, 
coby się również bez uchwały stało. Gdy jednak 
powody skłariające odpadną lub większość się 


zmieni, natenczas przeciwna większość może zno- 
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„Albo chcemyż naszą uchwałą innych zobowię- 
zywać? natenczas niezapominajmy, że wtedy tylko 
uchwały nasze dla innych są obowiązujące, jeżeli 
moc prawa otrzymały, do tego potrzebne jest wła- 
śnie przyzwolenie tej drugiej strony, z którą nie 
chcemy wejść w związek. Inni wolą dla tego u- 
chwałę, gdyż według ich zdania adres jest tylko 
prośbą, uchwała zaś poważnym objawem woli na- 
rodu, Nieprzyjemnie byłoby mi gdyby kto sta- 
wiał zasadę że adres jest prostą prośbą, której 
spełnienie lub odrzucenie od łaski zależy. Wielka 
część naszych praw politycznych powstała na. za- 
sądzie adresów i w skutku tychże wydanych kró- 


Kiedy królewską odziana purpurą 
Twem złotem berłem sięgałaś wspaniale, 
Od szczytu Karpat po Baltyku fale; 
Kiedy olśnione blaskiem twojéj chwały, 
Przed tobą w pętach cary Moskwy drżały; 
Gdy po zwycięztwie wiekopomnym Jana, 
Zachód przed Tobą upadł na kolana, 
Taką przeczystą jaśniałążeś sławą, 
Jak dziś jaśniejecsz o matko Warszawo! 
Głębiej dziś czoło Świat zdumiony skłoni, 
Widząc jak w wieńcu cierniowym na skroni, 
Z zieloną palmą w bezbronnej prawicy, 
Wielka boleścią jak ci męczennicy, 
Którzy pieśń łącząc z anielskiemi chóry, 
Szli na miecz katów i na lwów pazury. 
I Ty skrzepiona nadziemską odwagą, 
Na krwawe ciosy wystawiasz pierś nagą- 
Matko Warszawo! cześć i chwała Tobie, 
Tyś SODA w milczącej żałobie 
Co ją przywdziały twe syny i , 
Niż Kiedyś w blasku monaaśteć kła śr, i 

$ krwią męczeńską wić ` iatu, 
Ni z królewskiego niegdy czę Cstatu, 
Gdy brzmiał zwycięsko 8zc:ę% twoich oręży ; 
Bo stokroć większy Kto siebie zwycięży 
Niż ten, kto mieczem ZnIEWĄgĘ mści krwawą. 
Tyś zemstą tod 0 matko Warszawo ! 
Pod stopy, KTZYŻA w ofiarę złożyła, 
W cichej boleści Twoja moc i siła. 
Twoją dziś tarczą modlitwa gorąca, 
Która ku niebu z ust bieży tysiąca, 
Twoją potęgą ta miłość co Świeci | 
Fromienną tarczą nad skronią twych dzieci, 
Co bratnie serca i dłonie jednoczy, 
I jasną lung, bije świata w oczy... Leg 
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skich i miejskich do stowarzyszenia przystąpi, a Opa- |trybunie. Nadeszła dziś do Wiednia depesza tele- 
trzność od pożarów nas ochroni — przyszedł w koń- | graficzna 0 wczorajszych obradach, a którą dajemy 
cu do tego pewnika, że obowiązkiem jest naszym, |pod oddziałem sprawom austryackim przeznaczo- 
cośmy dali podstawę do założenia tego Towarzystwa |nym, mówi, że aż 70 mowców jest jeszcze za- 
składając deklaracye przystąpienia doń dawnićj ko- | pisanych do głosu. Jeżeliby ta ostatnia cyfra mia- 
mitetowi a późnićj Dyrekcyi, wszystkiemi siłami cele ła być prawdziwą, byłoby to chyba oznaką, że 
jego popierać i wszyscy obecni zobowiązali się pod| Węgry tak jak kilka tygodni przeciągali ukonsty- 
słowem uczciwości iść w pomoc Towarzystwu krajo- |tuowanie sejmu, tak chcą znów teraz przeciągnąć 
wemu i własności swe nie w innem zagranicznem, |w nieskończoność pierwszy przedmiot obrad. 
lecz w swojem krajowem zabespieczać. Pomyślałem | Sejm chorwacki w Zagrzebiu niemiał posiedze- 
sobie słysząc wyrazy poczciwych chęci zacnych sąsia- |nia w dniu 17 b. m. Zachowanie 8ię sejmu tego 
dow moich sądeckićj ziemi: gdy podobne chęci oby-|w obec sejmu węgierskiego nie jest dotąd dosta- 
wateli całego kraju skłonią do brania udziała w spra- |tecznie określone. Węgrzy przyznają wszystkim 
wie Towarzystwa i licznie doń przystępować będą, to |narodowościom w granicach dawniej królestwą 
Bóg pobłogosławi téj instytucyi i da jej urość do wy- | węgierskiego mieszczącym się, równe prawa, lecz 
sokości takićj, do jakićj inne zakłady tego rodzaju n. p.|sejm chorwacki zdaje się, że czeka na dokładniej. 
w Gotha, Schwedt w Wiedniu i t. d. już się wznio-|sze warunki, pod jakiemiby kraje chorwackie przy- 
sły, to w takim razie każda chata wiejska będzie mo-|stąpiły do unii węgierskiej. O wysłaniu z Zagrze- 
gła być ubespieczoną od pożaru, co niezawodnie zba-|bia posłów do Wiednia do Rady państwa, nie ma 
wienny wpływ na materyalny byt kraju sprowadzi. joź teraz mowy, sejm bowiem zagrzebski prote- 
Znając dokładnie położenie i okoliczności majątko- | stował przeciw publikacyi pateutu z 26go lutego, 
we moich sąsiadów, których żadną miarą do klasy za-|a przeto przeciw centralnej formie rządu. 
możnych liczyć nie należy, uważałem to za nader miły Siürgöny z 11go zamieszcza telegram wiedeński, 
obowiązek mój przynajmnićj z wami podzielić się u-|donoszący o uwolnieniu z nakazu królewskiego 
poonam; któregom doznał przy wzmiankowanćj poga- |(cegzrakiego) byłego jenerała honwedów Asboth, 
nce. zdj przed serie etganini aresztowany został. 
sz GF) Sprawa ta jest dla tego ważną, że uwięzienie 
Jednym z najważniejszych, coraz więcój u nas Nabotha i Pk sdiken spens z aeh dało powód do 
rozpowszechniających się napojów jest niezaprzeczenie | licznych skarg i przedstawień ze strony komitatów. 
herbata. Rozmaite gatunki herbaty używają w różnych| Z Warszawy jedna tylko jest dzisiaj wiadomość, 
stronach świata, jednakowoż najlepszą i najwięcćj u|jż w miejsce jenerała Paniutyna, wojenoym jene- 
nas rozpowszechnioną jest herbata chińska. Można |rął gubernatorem warszawskim został jenerał-adju- 
przypuścić, iż w naszych czasach blisko 500 milionów | tant Merchilewicz. Dzienniki zagraniczne prze- 
ludzi używa herbaty. Według ogłoszonego nie dawno | kształciły zupełnie wypadek zdarzony w Warsza- 
sprawozdania p. Fortune, gatunki herbaty nie pocho-| wie w dniu 13 t. m. w którym uczniowie gimna- 
dzą od pierwiastków właściwych roślinie, ale raczćj od|zypm realnego rozburzyli zaczęty parkan mający 
sposobu w jaki ją przyrządzają. Również pochodzi |uddzielić część ogrodu gimnazyalnego. Dzienniki 
kolor czarnćj lub zielonćj herbaty od sposobu susze- | tą utrzymują, iż powodem do tego wypadku była 
nia liścia; można tedy liściom jednego i tego samego | kłótnia migdk uczniami a robotnikami; tymcza- 
drzewa nadać dowolnie kolor czy to czarny czy zielo- | sem, jak wiadomo, robotnicy bez żadnego sporu 
ny. Własności herbaty takićj, jaką piją w Chinach | nstąpili, s powodem do zburzenia sztachet ma być 
opisują pisarze chińscy w następujący sposób: „her- | „burzenie uczniów przeciwko Dyrektorowi Komi- 
bata „ochładza i tylko w nadmiar użyta wycieńcza i syi Oświecenia Publicznego, dla którego tę część 
osłabia siły.“ Drugi zaś autor chiński tak się wyraża: | „grodu oddzielono. Gdy jedne z dzienników nie- 
„herbata oczyszcza ciało, odpędza sen, leczy ból gło-| mieckich głoszą fałszywie, iż wojsk rosyjskich 
wy lub mu zapobiega, i dla tego na całym świecie] w samem Królestwie kongresowem jest 80,000 i 
wysoko ją cenią." Własności jéj ogólnie są znane; |tę gą w każdej chwili gotowe w pochód i do woj- 
nieznacznie rozwesela, pobudza czynność mózgu i ocu- uy, inne gazety wpadając w drugą ostateczność, 
ca. Z tych przyczyn wielce jest użyteczną dla ludzi| mylnie znów utrzymują, że korpus wojsk w Kró- 
czuwających po nocach i z natężeniem umysłowo pra: | jestwie będący, jest na zupełnej stopie pokojowej; 
wiedział żądanie chłopów co do posiadania lasów i łąk | cujących; uspokaja, jest skutecznym środkiem na ból | wskazywaliśmy już kilkakrotnie, że chociaż wojska 
będących po większój części w rękach szlachty. Nau- | zębów, orzeźwia, pobudza do rozmyślania i wpływa na| rosyjskie w Królestwie (korpus 2gi i część 3go) są 
czono go jednak, że nie o to rzecz idzie, i odtąd |Zdolność wnioskowania. Trzy są pierwiastki chemiczne, | ną stopie wojennej, jednak nie liczą one i 50, 
Zahorojko ciągle milczał. Otóż teraz wrócił do domu. |których połączonemu wpływowi przypisać należy wy- |żołnierzy z powodu zupełnej bezsilności armii ro- 
Wyborcy jego, którzy już w r. 1849 przegrali pro- |mienione herbaty skutki t. j. olćj eteryczny, koffein |syjgkiej i nie są bynajmniej gotowe do jakiejkol- 
ces o wielkie przestrzenie łąk, i już wtedy zrob li czyli thein i kwas garbnikowy. Na pierwszym, lebo | wiek wojny zaczepnej. 
małą rewolucyę, za co wielu chłópów przesiedziało | 100 funt. herbaty zawiera tylko 1 funt oleju eterycz:| vw Izbie niższej sejmu pruskiego uchwalono 
parę lat w więzieniu, — wyborcy owi zwołali zgroma- | 2°80, zasadza się dobroć herbaty. Thein wyprowadza | œ dniu 17 b. m. bez obszernych rozpraw projekta 
dzenie, na którem Zahorojko miał zdawać sprawę z te- | Się z pary rozgrzanych liści herbacianych. Zwyczajna j jo praw tyczące się podwyższenia podatku zie- 
go co robił. Skoro zaś deputowany ten nie ukazał|berbata zawiera dwa proe. tego pierwiastku. Thein,| mn,go, którego celem jak wiadomo było zyskanie 
„oczekiwanego papieru z wielką pieczęcią cesarską“, |bezwonny i cierpki, zawiera */,o saletrorodu. Ciało] ringuszu na potrzeby wojenne, a właściwie na or- 
jako nowy tytuł przyznający im lasy i łąki, i kiedy |Zwierzęce bezustannie traci siły, które mu pokarmie nizacyę wojska. Jeżeli w izbie wyższej mini- 
się dowiedziano że chłopi i panowie aż do Wiednia znów wraca. Thein posiada tę szczególną własność, iż steryum napotykało na wielkie trudności 7 rze- 
pojechali, wtedy wyborcy owi wybuchli gniewem prze- | bardzo mała jego ilość, nie więcćj jak 3—4 grany prowadzeniu projektu do tego prawa, to w Iebie 
ciw swemu deputowanemu. Nadaremnie starał się on | dziennie, umniejsza znacznie ilość spotrzebowanych niższej rzeczy poszły SE e Minister skar- 
usprawiedliwić, że dla tego nie pojechał do Wiednia, dziennie przez zdrowego człowieka pierwiastków. Gdy bu objawił też Izbie podziękowanie 
iż go niewybrano do Rady państwa; zarzucali mu że | Vic doświadczenie uczy, że thein umniejsza straty į K J A berliński dis . 
go więcćj obchodzi gospodarstwo i żona aniżeli obo- |Ciała, użycie zatem herbaty oszczędza innych pokar-| È PJ bę rza erhhski podaj „powyżej 
wiązki. Koniec końcem, wyznaczono pewien rodzaj są |mów. Kwas garbnikowy stanowi 13—18% ale w sku-| UE zh tejże Izby w sprawie edukacyjnej i za: 
du doraźnego na ARORA , a ten skazał go na 48 |tkach nie zupełnie jest jeszcze zbadany. Oprócz trzech | kladów rolniczych, gdzie polscy posłowie glos za- 
kijów, i wyrok ten natychmiast wykonany został.“ _ |Powyżćj przytoczonych pierwiastków, wypada nadmie-] "ierali i oczy E oi na to tylko, aby mil- 
Tak mówi Gazeta Berneńska. O ileśmy od osób |nić także o klajstrze, stanowiącym czwartą część wagi | 7eniem nie okaząć obojętności swojej i uznania 
i : l oi BALA : |suchych liści herbacianych.* Uksob-wyci cta tylko (tego co się dzieje ilekroć idzie o dobro W. Księ- 
wiarogodnych słyszeli, rzecz się miała nieco inaczój, | Suchyć e y p wyciąga msłą tylko AET "żeli g 
Wyborcy dali byli Zahorojce pewien rodzaj inst rukcyi | część tego klajstru, dla tego tracimy- razem z wycią- stwa Poznańskiego, aniżeli, aby uzyskać od Izby 
aby się nie swarzył z panami, lecz starał się z nimi gniętemi liściami herbaty, z których dotąd użytku nie sprawiedliwość. y s $ 
porozumieć i uzyskał drogą zgodną prawa do lasów i|Tobimy, znaczną ilość materyi pożywnćj, Dla uniknie-| Komisya do spraw wychowania w tejże Izbie 
pastwisk, o które już raz byli przegrali proces, a|Dia téj straty wypada dodać do (wody pół łyżeczki | złożyła właśnie sprawozdanie swoje nad wnioskiem 
przeto stracili nadzieję otrzymania ich na drodze |5Ody. Soda większą część klajstru wyciągnie, czyniąc | deputowanych polskich względem pokrzywdzenia 
spornój. Zahorojko za przybyciem swojem do Lwowa, |Przez to herbatę pożywniejszą. Polaków w używaniu języka narodowego. Wnosi 


domu pod L. 561/179. Uposażenie istnieje dopiero od 
r. 1809. Grywanie kilkakrotne dziennie z wieży marya- 
ckiej na święto poświęcenia kościoła ( 11 lipca ) 
i przez całą oktawę Wniebowzięcia N. M. Panny (15 
sierpnia) opłaca Archipresbiter z ogólnych funduszów 
kościelnych. Przed Ogrójcem (przy kościele Ś. Barbary) 
grywają podczas odprawianych tam Mszy ś. Na Zwie- 
rzyńcu trąbią w nocy o 126j w wigilią Bożego Naro- 
dzenia, ogłaszając Mszę pasterską. Grywają hajnały 
z wieży częstochowskićj i przed kilku kościołami da- 
wnej dyecezyi krakowskićj w królestwie Polskiem. Wy- 
trębują je dotąd Kozacy na pobudkę, jak niegdyś na 
ukraińskich kresach. W. Pol (w wiedeńskiem wydaniu 
Mohorta) dał nuty trzech hajnałów na dwie trąby in 
Es przez Gorączkiewicza napisane, W 84 Nrze Ty- 
godnika illustrowanego Warsz, z r. b. podano arty- 
kuł o dziejach hajnałów. Dołączono tam 7 nót hajna- 
łowych przez Stanisława Moniuszkę rozpisanych na 
fortepiano z dostarczonych mu melelodyj. 

Są to nuty do pieśni: „Tysiąckroć bądź pozdrowio- 
na“, „Serdeczna Matko“; „Bądź pozdrowiona*, „Kto 
się w opiekę*, „Królowo Polski*, „Hajnał wszyscy za- 
śpiewajmy“, „Witaj jutrzenkoć, „Królowo nasza od 
Boga obrana.“ 

Ów Ner Tygodnika pozbywa Redakcya w Warsza- 
wie osobno po 20 grp. za egzemplarz. Z tamtąd wyję- 
liśmy tę interesującą mieszkańców miasta naszego wia- 
domość. 

— Od i2go maja zaczęly chodzić w każde święto 
pociągi spacerowe do Krzeszowic, wychodzące z Kra- 
kowa w południe o godzinie 1'/, podług zegaru kolei, 
o god. 1 m. 50 podług zegaru krakowskiego. Wracają 
one do miasta wieczorem o 9éj, Dotąd z powodn zi 
mna nie korzystano jeszcze z tych pociągów, ale w tój 
porze roku, jak były nagłe przejścia z ciepła do zi- 
mna, tak i odwrotnie, może jutro lub pojutrze nagle 
się ociepli, a wtedy i Krzeszowice w święta zaludniać 
się będą. 

— W niedzielę i w poniedziałek zielonych Świą- 
tek zabierać będzie z pod zamku galar dwa razy na 
dzień tj. ogodz. Sejz rana i lej popołudniu osoby ży- 
czące sobe odbyć tę wodną przejażdżkę do Bielan. 

— Gazeta Berneńska Brünner Ztg podaje ze Liwo- 
wa z d. 11 maja następującą wiadomość, którą po- 
wtórzyły natychmiast wszystkie niemal dzienniki au- 
stryackie, a zapewne powtórzą za niemi wszystkie 
inne niemieckie. 

„Przypomnieć sobie wypadnie, że poseł na sejm 
Zahorojko z Buska, chłop ruski czystój krwi, zaraz 
na pierwszem posiedzeniu sejmu galicyjskiego wypo- 


„Kto jednak — porówpy wając siłę kraju z nje- 
bezpieczeństwem położenia, doszedł do przekona 
nia, że więcćj potrzeba przezorności niż odwagi— 
kto gotów jest wbrew rozdraźnienia zniecierpli- 
wionych umysłów pomimo całéj wytrwałości ra- 
dzić ostrożność, ten naraża się nieraz na nieporo- 
zumienia, a nawet na podejrzenia; aby je znosić, 
jedynie tylko dla tego, iżby ojczyzna niecierpiała, 
potrzeba mocy duszy i politycznój odwagi. Prze: 
zorność zasługuje na uwagę choćby nawet była 
przesadzoną, gdyż przesadzona odwaga zawsze 
więcćj może przynieść szkody, niż przesadzona 
przezorność. 

„Szanuję siłę opisii publicznćj; wiem, że to jest 
siła, która albo porywa albo druzgocze. Lecz wiem 
także, że w czasach burzliwych mader trudno jest 
rozstrzygnąć, co właściwie rzeczywistą jest opinią 

ubliczną, gdy każdy skłonnym jest to czego so- 
ie sam życzy, uważać za opinią prbliczną, kil- 
kakrotnie doświadczyłem nawet, że właśnie nie 
zawsze najgłośniejsze słowo jest głosem opinii pu- 
blicznej. wiernego mam przyjaciela, którego 
głos nawet ważniejszym jest dla mnie niż głos 
opinii publicznćj, z którym nigdy nie wchodzę 
w układy, albowiem każdy jego rozkaz jest dla 
mnie świętym, a niezadowolenie jego byłoby dla 
mnie najsroższym ciosem — tym przyjacielem mo- 
im jest: własne moje sumienie. Za jego szedłem 
rozkazem obecnie, wypowiadając otwarcie, stano- 
wczo i bezwzględnie moje przekonanie. Szanowna 
Izba nchwali według własnego światła; ja dopeł 
niłem mego cbowiązku i niepozostaje mi nic wię- 
cćj, jak złożyć na stole Izby ułożony przezemnie 
projekt do adresu, co niniejszem dopełniam.* 


Królestwo Polskie. 


Czytelnicy nasi znający dokładnie stan rzeczy 
w Królestwie i prowincyach zabranych oraz zna- 
jący postępowanie tam rządu rosyjskiego, który od 
lat kikudziesięciu trzyma ciągle te kraje w stanie 
wyjątkowym, wojennym, dzisiaj obostrzonym, oce- 
nią sami artykuł półurzędowego organu rosyjskie. 
go, Journal de St. Petersbourg, powtórzony na roz 
kaz władzy we wszystkich dziennikach warszaw- 
skich, a który tu zamieszczamy jako przykład, 
w jakiem to świetle setne artykuły dzienników ro- 
syjskich przedstawić usiłują stan rzeczy w Polsce. 
Artykuł ten jest i przez to zajmujący, że miał va 
celu wywrzeć wpływ ra pewną klasę ludności w 
Królestwie. 

Journal de St. Petersbourg śkreśliwszy w sposób 
kłamliwy, sprzeczny nawet z odezwą księcia Gor- 
czakowa, cały przebieg wypadków w Warszawie, 
pisze jak następuje: 

„W obec ustalającćój się spokcjności, rozwój 
irstytucyi świeżo przez Monarchę nadanych, sz) bko 
postępuje. Wkrótce wykończone projekta będą mo- 
gły być przedstawione do najwyższego zatwier 
dzenia. 

„Iostytucye te, oceniane tak jak zasługują, przez 
ludzi rozsądnych i rozumnych, wydadzą, mamy to 
przekonanie, pożądane owoce i pod pieczą Mo- 
narchy, szczerze pragnącego szczęścia wszystkich 
ludów swojego obszernego państwa, przygotują 
pomyślną przyszłość dla królestwa. W samój isto 
cie, jeżeli w wyższych warstwach spółeczeństwa nie 
wszyscy jeszcze łączą się z rządem; w tych sa- 
mych warstwach znajduje się znaczna liczba ludzi, 
„ojmujących, że Polska od Resyi tylko swoje 
A ak eA spódziewać się „2 są oni silsiejaf i 
opierają się na masie ludności wiejs éj, zupełnie 
poświęconćj swojemu Monarsze. | 

„Na prowineyi ruch te same niemal przebył ko- 
leje co w stolicy, z tą różnicą, że krew nie pły- 
nęła. Przesadzone opisy wypadków zaszłych w sto- 
licy, wywołały pewne wzburzenie w umysłach 
pomiędzy właścicielami ziemskimi i młodzieżą. U- 
rządzono żałobne nabożeństwa, przywdziano żałobę, 
wyprawiono kocią muzykę kilku urzędnikom; — 


lewskich reskryptów, a któż zechce twierdzić, że 
prawa zasadnicze konstytucyi naszej przez prośby 
i akta łaski uzyskane zostały? W ojczyznie naszej 
prawodawstwo z równem prawem podzielone jest 
między monarchę i naród, dla tego prawo tylko 
na drodze wspólnego porozumienia się przyjść 
może do skutku. Te wspólne układy odbywają 
się ze strony narodu przez adresy, ze strony Mo- 
narchy przez królewskie reskrypta. Adresa piszą 
się w tonie proszącym. Reskrypta królewskie mó- 
wią o wysłuchaniu prośby narodu, gdyż tego wy- 
maga w najwolniejszych nawet krajach winna 
cześć dla Monarchy. Wolny naról angielski mó- 
wi z swoim „konstytucyjnym“ monarchą zawsze 
w tonie najgłębszego uszanowania i czci, a prze- 
cież wie pomimo tego każdy, że to nie jest ton 
służalczy, tak więc i u nas wie każdy, że adresy 
i reskrypta nie są prośbami i aktami łaski, lecz 
swobodnem porozumieniem się dwóch równoupra- 
wnionych stron. 

„O tem, że sejm zamiast adresu lub uchwały 
wydać pomini manifest, obszerniej mówić nie 
chcę. ifesty nie są środkami spokojnego zała- 
twienia, piszą się tylko wtedy, gdy się posiada 
dość siły i niocy do nadania powagi ich treści. 
Manifesty opierają się zazwyczaj na +: 3. mani- 
festami nie zwykło się czynić wstępu do pokojo: 
wych obrad, lecz do owego brzemiennego w wy- 
padki stadyum, które często smutnem jest nastę- 
pstwem bezskutecznych obrad. 

„Niezapominajmy jak wiele trudności i niebez: 
pieczeństw położenie nasze otacza. Z wypadków 
ubiegłych czasów pozostało w kraju tym wiele 
nieporozumień i goryczy; a jakkolwiek tu i owdzie 
nieco złagodniały, to przecież nie znikły jeszcze, 
a nowy błąd mógłby tlejącą w ukryciu iskrę nie- 
zgody znów w jasny płomień rozdmuchać. Silne 
mamy postanowienie wymierzyć sprawiedliwość o- 
czekiwaniom Chorwacyi i innych w pcśród nas 
żyjących narodowcści; pragniemy aby one nietyl- 
ko ustawami i traktatami, lecz wspólnym intere- 
sem i wspólnemi uczuciami połączone z nami by- 
ły. Gdybyśmy jednak zaraz przy rozpoczęciu sej- 
mu uczynili krok, mogący łatwo być przez złośli- 
wość użytym na korzyść zgubnych agitacyj i po- 
dejrzywań, że przyrzeczenia nasze nie są niczem 
więcej jak przyrzeczeniami i że początek działal- 
ności sejmu umyślnie utrudniamy dla tego tylko, 
że władzy tój formy legalnój nie dostaje, nawet 
rozmówić się nie chcemy, a to właśnie w rzeczach, 
które do przywrócenia jéj legalności są nieodzo- 
wne, natenczas sądzę, iż nie wiele pozostaje nam 
nadziei tak potrzebnego pojednania pomiędzy na- 
mi i naszymi ziomkami inpych narodowości. 

„Nie twierdzę bynajmnićj, że proponowany prze- 
zemnie adres wszelkie trudności i niebezpieczeń- 
stwa usunie, nie mówię, że upragniony skutek o- 
siągnie. Być może, a nawet zdaje się, że polityka 
austryackich mężów stanu i nadal z takiemi wy- 
maganiami względem nas występować będzie, któ- 
rych niepodobna będzie dopełnić i wtedy przyj- 
dzie nareszcie do zerwania. Lecz zerwania tego 
mie chcemy sami sprowadzać, a jeżeli go uniknąć 
niezdołamy, niechaj nie następuje z naszćj winy. 
Jeżeli tylko w obec siebie samych, w obec naro- 
du, w obec Europy powiedzieć będziemy mogli: 
żeśmy wszystko uczynili, cośmy uczynić mogli, 
że jednak żądano od nas ofiary konstytucyjnćj 
samoistności naszćj, że chciano odebrać narodowi 

o walania | atki i ór i pozba- 
wr pin rządu parlame se poda r ipebi paa: 
ministeryum, słowem, że żądano aby Węgry prze- 
stały być niezawisłemi, samojstnemi Węgrami, aby 
się stały koastytucyjną prowincyą austryacką, i że 
dla tego przyszło do zerwania iż tych warunków 
nieprzyjmujemy, żeśmy nie mogli podpisać poli- 
tycznćj zagłady kraju, jako kraju samoistnego: 
natenczas będziemy usprawiedliwieni, natenczas 
ani my sami sobie, ani inni nam ugruntowanych 


zarzutów robić nie będą mogli, natenczas znaj: | wzpnrzenie jed ierzch ; : eTa : jšcie d dku dzienne i 

: Ą z 3 jednak było powierzchownem tylko, i| został zaró z wszystkimi włośc ona przejście do porzą :go, a oraz ocze 
sny się w daleko lepszem ponsen, jak gdy nie znalazłszy odgłosu pomiędzy ludnością wiejską, unickiego ły! sad w budynku tA af, 202 PRZEGLĄD MIESIĘCZNY kiwanie, iż w drodze prawodawezćj nastąpi uregu- 
a ervas. a DEE Jem W029 |na którą rząd liczyć może, nie wywołało nigdzie | katedrze unickićj Ś. Jerzego, itam był pod wpływem stanu galicyjskiej Kassy Oszczędności. lowanie kwestyi urzędowego używania języka pol- 
ci, nam przypisanemi być mogiy. ważnych rozruchów. W wielu miejscowościach lu- | duchowieństwa swojego wyznania. Jakkolwiek utrzy- z dniem 30 kwictnia 1861. sriego. Obecny skład sejmu pruskiego bardzo był- 


„Jest to moje widzenie rzeczy, są to główne 
zarysy tćj polityki, której pragnę wykonania. Nie 
którzy politykę tęnazwą może nie dość śmiałą, in- 
ui bojażliwą a nawet tchórzliwą. 

„Tak jest panowie! polityka ta nie jest polity- 
ką wszystko na grę stawiającego zuchwalstwa, 
lecz przezorności, nie jest ona bojaźliwą, lecz za- 
stósowaną do sił i położenia naszego. W walce 
1 na polu czynu często potrzebną jest odwaga, po- 
tęgnjąca siłę i zdolna tem samem zapewnić sku- 
tek pomyślny. Lecz przy obradach wolę z wytrwa- 
łością połączoną przezorność. Odwaga wtedy tyl- 
ko w polityce jest na miejscu, gdy się opiera na 
znacznej siłe, bez niéj jest oną grą „va banque“ 


by dla rządu dogodny do przeprowadzenia pro- 
jektu do prawa w tym przedmiocie; atoli o ile 
z postępowania dotychezasowego posłów polskich 
wnosić wolno, nie zechcą oni uznać, jak juź da- 
wnićj zaprzeczali Izbie kompetencyi decydowania 
AĆrrą 0 prawach zaręczonych W. Księstwu Poznańskiemu 
WE ZR R | |! narodowości polskićj tak przez traktaty jak przez 
©) sprzedajno po kursie. . . | {patenta okupacyjne i udezwy królewskie. 

Dzisiaj nie ma prawie żadnej wiadomości o ja- 
kimkolwiek ważniejszym wypadku w świecie 
(ez! monety ynie naj- politycznym tak francuskim jak angielskim, który 

szym dni 90 . . . . . . | | przypatruje sięz zajęciem rozprawom sejmu węgier- 
i [skiego lub rozbiera oświadczenia uczynione przed- 
wczoraj w senacie francuskim przez ministra Bil- 


dzie umiarkowani, podobnie jak w Warszawie, 
prosili o pozwolenie niesienia pomocy w utrzymaniu 
porządku, ażeby władza nie potrzebowała uciekać 
się do siły zbrojnój. Dziś wojsko przybyłe z ce- 
sargtwa wzmocniło załogę kraj zajmującą. Komen- 
danci wojskowi mianowani w ważniejszych miej. 
seowościach, działać mają w porozumieniu z wła- 
dzami munieypalnemi. 

„Porządek materyalny przywrócony został; de- 
legacye tymczasowe upoważnione do przywrócenia 
porządku zniknęły, a władze legalne wszędzie bez 
przeszkody pełnią swcje obowiązki. Jednakże po 
dobnie jak w Warszawie umysły nie w zupełności 
się jeszcze uspokoiły a wzburzenie chytrze jest pod- 


mywał na sejmie, że nierozumie po polsku, wszelako 
nie po rusku ale po polsku napisał list do djaka swo- 
jéj parafii, celem odczytania tego listu gromadzie. 
Usprawiedliwia się on tam ze swojego wystąpienia na sej- 
mie, a zarazem opowiada o stosunkach kwoich z du- 
chowieństwem i donosi o swojćj rozmowie z arcybi- 
skupem Jachimowiczem, tudzież o przestrogach jakie 
odbierał. To stało się powodem, że wyborcy za po- 
wrotem jego zaczęli mu czynić wyrzuty, iż głosując 
przeciw panom pominięty został w wyborze do Wie- 
dnia i pozbawił ich nadziei uzyskania drogą dobro- 
wolnego porozumienienia części lasów i łąk. Zeszli się 
nawet wyborcy na walną radę, przed którą się Zaho- 
rojko musiał tłumaczyć i gdzie się nie obyło bez 


Stan czynay: 
Gotowisna . . . o e « oe . > 
Papiery publiczne 

a) nieulegające karsowi i pła- 
tne za okazaniem. . . . . 


Stan czynny: 
Zastawy: kwoty udzielone na p 


która najczęścićj nieszczęśliwie wypada. 20 mnóstwo kłamli „jest poč- |rojko musiał tłumaczyć i gdzie się nie obyło bez| dni 90 . . . . . . . . .. | przez 
i 21: f ; ymywane przez amliwych wieści, jak obelg. Ze spraw. é ma w A Pożyczki hipoteczne lsult, wzgledem wyprowadzenia wojsk francuskich 
sigetin 1 po P> pe ten, co c np. Pirani po wypadkach z 27 marca (8 kwie-fpadkowym aede Log Yo e er ry >4 a) ziemskie . . . -. « + . „902. , z Syryi, i A aki różne wnioski z otwartego 

o własną osobę lęka, gdy 0.108 jego ojczy tna) wrzuconych w Wisłę, o rabunku w mieście czyńskiego, plebana unickiego, szanowanego przez GZ mr FT 11 oświadczenia ministra, iż wojska francuskie dłu- 


zny, lecz kto się nie o siebie, ale o ojczyznę lę- 
ka, ten nie dla tego jest przezornym, aby mu się 
nie złego nie stało, lecz aby przez to nie cierpia- 
ła ojczyzna, ten panowie nie jest ani bojeźliwym, 
ani tchórzem. 


żej w Syryi nie zostaną, gdyż się na tò Anglia 
zgodzić nie chciała. W braku ważnych wypadków 
= dzienniki dzisiejsze zajęte są także różnemi po- 
Sło a e ac pory str. k. 4.|3,606,808 głoskami; między innemi znów powtarzają wieść 

bezzasadną 0 toczących się układach względem 


it. p. = „... , [okoliczne obywatelstwo. należytości i niedobory . . > 
„W klasach p ią 1 wyższych, znajduje się| — Jutro w niedzielę dnia 19 maja, Zesłanie Du- 

jeszcze znaczna liczba ludzi nie chcących powo: |cha Świętego; w poniedziałek dnia 20 maja, święto, 
dcwać się głosem rozsądku; lecz ponieważ głos|Ś. Bernarda S. W.; we wtorek dnia 21 maja, Ś. He- 


ten zawsze zwycięża, spodziewać się należy, że | leny królowej. 


O własnym losie naszym sami rozstrzygać ma: |; rais s A wz > - 

n : < - - udność tak w Warszawie jak i na prowin - 609 stron 65,984 91 - ] We k 
za SPORA e a e paco w wkm zró WRZ | Gogodraiwa Taa Tia | zacem aa MATY LRC 
go w pełnem zaufaniu w ręce nasze składają, los ich mÈ nS a PARE 20EWFEK QODIR: KIUJU : andel. Mien me zt boy a m =) Bośnii i Hercegowiny. 
ojczyzny, który nam droższym jest niż własne ży- pragnącym. Kraków 16 maja. Na dzisiejszym targu prakty- | Zakłady publiczne na rachunkach Dzienniki serbskie piszą, iż Porta nagle zmie- 
cie, zaczęczh strzedz przed wszelkiem niebezpie- kowano w przecięciu ceny po e w wal. a. ciągłych mają ETT sF = py Rodi orz weż gdyż 
czeństwem, winniśm 3 PY 4 + a Pszenica . . . . 88... „025 6 :. nadzwyczajny posłannik arogrodzie 
niać; możemy. za 1% jewegiot Pęg daly Kronika miejscowa I zagraniczna. Żywy". gd „Ak. (ea W see C EF pia nAn majia >+ minister Garaszanin doniósł, że Porta oświadczyła 
kartę, lecz stawiać na kartę samćj ojczyzny nie] Kraków d. 18 maja. Krakowskie Hajnały. Za| Jgczmień .- « . . . E 22, ABB || Przowyska owówókiac czy swą gotowość do zawarcia układu, który zupełnie 
możemy. : A czasów stósunków naszych z Węgrami (w XIV i xv| Owies. . . . R a . 7 0..2:30 Bits. atazewięca fundusz do może. zaspokoić żądania serbskiego rządu. Wiado- 

„Wiem, że nieprzyjaciele nasi w ciągu uplynic-| wieku) upowszechnił się w Polsce zwyczaj witania| Kukurydza . . . . . . A . 0:00 rozliczenia się w końcu roku mo, że Serbia żądała ustąpienia załóg tureckich 
nych ciężkich czasów kielich naszych niezaslużo- poranku pieśnią do NMPanny, z wież na trąbach Ziemniaki w PETA 2:50 ze stronami z należnych im z twierdz serbskich, a wątpiemy, iżby Porta do- 
nych cierpień aż do wierzchu dopełnili. „Wiem, Że |grywaną. Sama też nazwa tej pobudki, z węgierskiego Siano. SHESI (za centnar) 3 1-20 Rowi „elki A R K Ý Z Beaia browolnie się na to zgodziła. 
błogoby nam było wylać w piersi naszćj zamknię-|pochodzi, keinal znaczy u Madziarów jutrzenkę. Za| Słoma . . I O O « „ 0-85 Od Dyrckcyi galicyjskićj Kasy Oszczędności. , 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”. - 
Przegląd polity czny. Peszt 18 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 


Izby deputowanych Lonyay rzekł: Dwunastoletnie 
rządy kosztowały 2%, miliardów; mimo tego Wę- 


ty prąd cierpienia, wiem, że się niezwy kło zwa 
Żać na możliwe klęski i niebezpieczeństw a, kiedy 
się jest porwapym bodzącem uczuciem słusznego 
oburzenia. Co każdy Węgier czuje, czuję i ja to 
względem tych, którzy tyle życia i rozkoszy, ty- 
le szczęścią i nomyślneści w kraju tym zniszczyli. 
Lecz czuję zarazem siłę w sobie: więcćj jeszcze 
kochać moją ojczyznę, niż nienawidzieć nieprzyja- 
ciół i raczćj da olg przytłamić oburzenie serca mego, 
nim Big ru eam Popehnaé do kroku, które ojezy- 
znie mojćj szkodę przynieść , 
W chwilach, gdzie napo 792% ; 

ek Wi aw.ł niezasłużonych cier- 
pieh "pieré ia sdcEZZNNĄ zgrozą napełnia i 
miejsce zniszczonego zaofanią ninn X AA na 
wet nienawiść zajęła, łatwićj jest zapew oisi 
politykę odwagi niż przezorności. W E a. 

ch głos oburzenia w każdem sercu żywy 4 
duje oddźwięk, a rozpalona namiętność chętnićj 
słucha rad odwagi, niż napominającego słowa o 
strożności. W czasach burzliwych łatwićj jest iść 
za porywem namiętności, niż je kiełznać w inte. 


Stefana Batorego upowszechniły się hajnały w woj- 
sku, a wtedy poczęto niemi zastępować w obozach 
-a p TEPAT: Z XVīgo wieku dochowa- 
o się wiele ślicznych j ieśni 
żołnierskich i kościelnych A Palnajowych piti, 
W Krakowie grywano hajnały z wieży maryackiej 
przez Adwent caly, zaczynając je wnet po północy 
abienie to dotąd się u nas zachowało 

przy ogłaszaniu przed kościołami odpustów, w czasie 
procesyi Bożego Ciała i przez miesiąc maj od 5ej 
do 6ej rano. Grywanie w wigiłie odpustowych świąt 
nie ma stałych funduszów, płacą je proboszcze z wła. 
snej chęci. Trąbiono hajnały na wieży maryackiej 
przez sześć letnich miesięcy, dopókąd łożyła na to pa- 
ni Warraty, właścicielka domu w rynku „na Barszczo- 
wem“ zwanego. Po jej śmierci, granie majowe jest bez 
funduszu, a trębacze sami wybierają dla siebie lichą 
płacę od niektórych obywateli parafii. Piszemy to w 
nadziei, że się fundator znajdzie — i narodowy i re. 
ligijny to obyczaj. Granie z wieży podczas oktawy 
Bożego Ciała opłaca się procentem (złp. 30) od sumy 600 
złp. ulokowanej przez Ś. p. Jacka Krzyżanowskiego na 


_ Od Nowego Sącza d. 8 maja 1861 r. 

Chociaż nie często do Was pisuję, ale gdy |się 
nastręcza przedmiot, o którym wspomnieć należy, nie o- Dźńkii sligin 
mijam sposobności. W przeszłym tygodniu byłem kj : i i 
targu w Nowym Sączu, w celu sprzedania kilku kor.| Dreżno 17 maja. Na dzisiejszęm posiedzeniu ET isä pod Faig dai ae O 
cy zboża, aby uzbierać grosza na najem do robót|lzby deputowanych zapadła uchwała wszystkiemi Pioa się i Aie m" Maio a — 174 drogą po- 
wiosennych, a przytóm dowiedzieć się co nowego. |głosami przeciw jednemu, aby rząd chciał działać | zmienia si w kr ator ya zioznemi. Somsich 
Zastałem tam sąsiadów z bliższych i dalszych okolic|W Celach ustanowienia siluej centralnej wła za otępia boj "wo de anio rząd zrzekł gi 
miasta, którzy w tym zamiarze CO i ja zjechali się|niemieckiej z reprezentacyą narodową, A miano- PEs Postępowanie, przez 8 


i "lei i ; „|jedynej swojej podstawy, jaką mu daje legity- 

na targ. Załatwiwszy interesa według możności| Wicie, aby się przedewszystkiem starał o bezzwło e JY porne mię d ko 
x > : fe A m. twierdzają dowodnie, że 

i okoliczności, zeszliśmy się w traktyerni na posiłek|czne załatwienie kwestyi naczelnego dowództwa naród tnt" przy ustawąch z r. 1848. 


i na pogadankę podczas obiadu, do którój krakowski|nad wojskami związku niemieckiego. i ję tylko wybór: stanąć na gruncie 
„Czas“ leżący na stole dostarczył obfitéj osnowy; otóż e też uciekać się do środków gwal- 
rozmawiając o tem i owóm, a najwięcój o rzeczach] Po odroczeniu obu Izb Rady państwa pozostały townych. Rozum nakazuje, aby się pierwszego 
najbliżój nas dotyczących, przyszło i Tow. Krajowe|tylko komisye mające RENO opinie nad na- ki y ¿. O przymusie nie może dziś być mowy 
wzajemnych ubezpieczeń od ognia na porządek obrad |glejszemi wnioskami. Wśród tój zwłoki skończą za y "di się ma cały naród przeciw sobie. `” 
obiadowych. Każdy z nas oceniając w całem znacze-|Się zapewne obrady nad adresem Deaka w Pegzcie, | "3m & 

niu skutki, które na publiczność ubezpieczającą swoje EEE... a OPAT RY"TRTÓE" 


nad którym dziś trzeci dzień już najznakomitsi : | x 
majątki w tém Towarzystwie spłynąć mogą, a głó-|mówcy Ear zabierają. W depeszy która nas wczo- |Anfoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny, 
wnie podnosząc te okoliczności, że premije mogą zejść 


po raj doszła z Pesztu, doniesiono, że jeszcze sie- 
do najmniejszćj kwoty, jeżeli ogół posiadaczy wiej- 


resie ojczyzny, dmiu mówców ma w tym przędmiocie stawać na a zi 


> 83 


4 


z i 


Kurs papierów publicznych.i pieniędzy. 


Kraków 18. maja. ja | płacę 

Banknoty polskie za 100 złr. now... .złp| 335 | 329 

Ruble obrączkowe agio. . . sisia e » + 109 
Talary pruskie zą 150 złr. now. . . . . 70) 

Srebro nowe. . ,. . QT . 1 1... zdr. | 141 | 140 
Półimperyały rosyjskie . . . «. . ©. - » 11 30 
Napoleondory 20-fr.- . + «4 « « « » * * n 11 10 
Dukaty holenderskie ważne . « + » * * n 6.52 
n: . austryackie . . - o « * trus * n 6 62 
mon. kon. „ 87 — 


Listy zastawne galic. z kupon. na 
n ” » n na wal. aust. n 
Obligacye indern. z kuponami + . . . „ 
Pożyczka uarodowa z r. 1854 bez kup.. „ 


Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 70%, p 57 
n n n ” 30% » 6r 
Listy zastawne polskie z knponami -> złp. 99; 

Wiedeń !8 maja, (telegrat.) e. 
5%, Metaliki . . « « 1 1... Sele o 10 
5%, Pożyczka narodowa . . » + « « * » « 40 
Akcye banku narod. wiedeńs. - . « . s. = 
z banku kredytowego » « : s.. 70 
Ra a S a SUE © © 4 » re a ot b si 
Londyn 10 funt. szterl. - - . . „. « « « . se 
Dnkat pojedynczy 32 
wicien 17 maja. 
Pożyczka skarbowa 
5%, Metaliki na wal. austr: e- s-e « « » + + 61 25 
5%, Pożyczka narodowa « . e s + s.e * » 19 70 
5% Metaliki na mon. konw. . . « « « - 7 25 
5%, Oblig. mdemniz. niższéj Austryi . . . j! 90 — 
59 1% $ węgierskie 5 > . + « 10 25 
LWE" r chorw. słow. ban. . Ś.- 
Dol ai a icyjskie. . - . - 18 — 
Dał n 5 ukowińskie . . . 66 50 
5 p $ siedmiogrodzkie . . 66 50 
Gg, Do 4 innych krajów kor. . 89 50 
5%, Pożyczka nowa wenecka. - « + +» » |89 -— 
Listy zastawne 
50%, banku narod. 12 miesięczne . . - - - 99 50 
; b S 6 leið. . . +: - + : » 1015 
s w 3 10 lemie . + : « » « < 97 — 
P m >: losowane w wal. austr. . 7 25 
4%, Tow. kredyt. galicyjskie to = 4: 85 50 
Pożyczki loteryjne | 
Losy poż. skarb. z r. 1860 całe 645530 88 — |65'75 
n » 4058 51501839 całod +1. oaa 117:50| 11650 
, » n (BT. 1004 na MYg s»... | 190 — 
Bilety rentowe Como s . « + + » « > ; 15 75 
Losy zakładn kredytowego a a zadkiAA CH n6 
» tryëstskie ua m YJ, O SIECI 2 4 mo 
„ żeglugi „ma Danaja . « » « »'» + [D 
> kin Kastwoe na 40 złr, . „ . [8 8 — 
n Księcia Salm e E A - 37 £0 
„ Księcia Palffy W w |36 7> 
„ Księcia Clary "403, 5 50 
„. Hr. Bt (renis „ Ais 7 50 
a Miasta Budy wot -at 6 75 
» Księcia Wiudischgrata 20 ņ„ 22 25 
„ Hr. Waldsteiu Ma 26 — 
„ Hr. Keglewicza y 105315 3 14 50 
Akcye buukvuwe i przemysłowe 
Akcye Danku usrod. «UStr.. s- - « « s.» « £80 778 
„ zakładu kredytowego :. . . s» o 7580) 17570 
s. R zł w un Dunaju, . . . . | s31 129 
„ kolei półuoeućj Ces. Ferd.. . . . ë [z073 |206 
a p rządowćj . o o o o AAMĄDEM B: 279; 
x „ zachod. Ces. Elż... śe u 27 50! 177,— 
-n „ Pardubickićj.-. - « « * * * » 074 | 317 
r „ Nadcisańskićj . . « « + + * „| 147 147 
m „ Połuduiowćj. > „ « esos « » — — 
7 m Galicyjskiój . « sdei «/ « » „ | 158 —| 15750 
Kursa zagrauicznae (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. bol. . . « . . «(o 3 ! 118:50/ 118*— 
Augsburg 100 zł. uadreń. . . . . . BE Jł| 19:50) 119:— 
Berlin 100 Gda . 23 22 00802 3 4 = 
Fruukturt u. M. 100 zł. nadr.. . . . ia 3 | 119 75| 119:25 
Geuua 100 lirów piem. © . . . » . 387 — — 
Hawburg 100 warków . . . . . $ 3 [1065/10550 
Lipsk 100 al.. . 0947030600. £1spi Hwdido 
Liworuo 100 lirów. --. + « « » « ova rh £ — = 
Łondyu: Ló-buutów a a a 5 |utr—| 40— 
Paryż: TOW Gradząw asy 24 „0 5 |-s co |56 s0 
. aluty 
eHarskie korony - © 2 era a e e — |19 25 
| pół koroluy ©» 4 2 6 + 64 4 — | 
m dukaty us WwAxgĘę . « « « « » er 6 65 
A f ubrąyczkowe. . . . ..: 6 67 | 6 65 
Lłoto ał marco... . «1 «ae 6 awe » 6 +3 
Napoleoudory . . « « « « s 2 s se e 99 [>e 23 
SUWAFBUY::5- „a E E E * 19 35 
| 2a Ka 1 PONOPIE POYCACKÓRCJEC OEM 175 
Luidory PREZES > 14 ESTEE 0PW '1 40 
Sożowotyrenwialskie bglsew . daialsłogq » 14 — 
luperywły rosyjskie . *1 47 
m OJEW TY © a 140 
kupony + 2. e e e o srele 92 8 140 
talary zwiążkowe. 15.0560 0%9'* — 
Pruskie brlety RisoWa, 10. 2000300 00 2 2 104 
Lwow 16 muja, 
Dukat holenderski o © 2 + + + + - + + . 6.58 | 6:48 
anstryncki ©» «14 »0873 466 e yy + 0» 6 2 
Półioperyał rosyjski . e-san + « + 2:41 . M 15 
RUUEFTUBYJSKI . | o © e o © sze © 0 0 a |2 16 
Ti: PRLDE l. „SERRIO 2775205 ; 27 
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr. Biet 
„poijei MW n WILOR. kon: 65 G0 
Oblig. iudemn. bezknpon. . s s . . „. . 69 50 |ts 50 
Povr” ka maradon u hig krpan 080 39 50 
Warszawa 16 maja, 
Półimipe BW. DODES SIWBIĄ, rubli 5 68 
Obligi skarbowe. . „14 . 64.211 5 = 
A khpon - dsi dii songi -As lm 514 
Listy zastawne II okresu. s . . : . . rubli |i4 84 14 81; 
SWE | Basel I ER- 


Akeyo kolei żelaznój warszawska -wiedeńskićj |: 
EZ ZZ ZO 1 aaa 


Wrocea= 17 maja. 
BOSE anstryackie w mon. nowój . . 
(il ę 


Polskie bilety bankowe. . . . . hu.. z 
listy zastawne. . . . . « » » « . . — 
Poznańskie listy zastawne 4%, « « » - . . — 
lot WEG Żasi — 95 
ate dej ost W edia Soc: 
a=" SE=HRCUYTTIZTT 
Parys 15 maja, 
Fonie 39% osi bicia 1 Aa k aa À 69 c0 
Gr zna 
Londyn 15 mają. 
a 77M ANC e Sa T 915 


Peciągi osebowe ua kolejach żelaznych 


Odchodzą: 

: Hrakosa do Warssawy 7 rano = do Wiednia 
i Wrocławia 7 raro; 5. 85 po polnd. — 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) dc 
Prus) 9; 46 rano == do Rsessowa D 58 
rano; — do Przemyśla 10. 30 rano; £. 40 
wieczór; do Wieliceki 7. 20 ran. 

z Wiednia do Krakowa T rano; 8. 80 wieczór. 

1 U<tawy do Krakowa 11 rano. 


3 Graniey"qo Szesakówy 6. 80 rano; A. 6 po połńd:in | 
z J606kowy do Granicy 10. 16 rano; 1.. 48. po poto- | 


| awe 1.156. wieczór. 
z Fęesx0wa 00 Krakowa 2, 25 po poładnin— z Prze 
myśla 7. 15 rano; 8. 15 wieczór. 
Przy chodzą: 

do Krakowa » Wiednia 9. 45 rano; 7. 46 wieczór == 
z pg „e 9..45 rano 
5.237 wl tg. strawy (przez n 
min (Oderberg) z Prus) 5, gonik 
s Reeagowa 8. 40 Wi 


» = a Przemyśla 
6.156 rano; 3. po połud.; 4 


3 6. 4i 

wieczór. q 
do Rzeszow . » Krakowa 11. 51 przed poładniem, ~. 
3 do Przemyśla 6. +6 rano; 6- 


Przyjechali od-17/do 18 Maja. 


HOTEL POLLERA. Werzel_ Otto, Schmidt Filip, Anrich 


Daf Tee Sehidler Karlor ofic.. pruscy % Peus 
ran 


Graf Ignacy, Franke 


W Drukarni „CZASU.“ 


po pełudnim, | 


, Loon wojaż. z Biel.ka. Starzewski Ro- 
mua'd wł. dóbr z Królestwa Polskiego. Lexius Henryk inżyn. 
z Berlina, Zsehński Apolirnry'wł:-dóbr z Krasna. Dolański 


Józef ob., Przybylski Franc. plen. ze Lwowa. Link Frano. 
plen: z Rzeszowa, Laad Józef ck, urz. z Morska. Dąmski Ka- 
rol ob, z Ustronia, J. Kastel, Karfely M. oficerowie huzarów 
z Dębicy. Sobolewski Tadensz wł. dóbr z Ozieczan. Winter- 
berger Franc. kup. do Wiednia. 


TCA SAEI ZY RZY PORE DEE OZ KAT POCZ AES EEE EENEN 


Nakładem Drukarni „Czasu“ 
W KRAKOWIE 
wyszły i są do nabycia następujące dzieła przez 
Domicyana Mieczkowskiego: 
OBRAZY HISTORYCZNE 
| 7 CZASÓW i 
STANISŁAWA  LESZCZYNSKIEGO 


KRÓŁA POLSKIEGO. 


Cena egzemplarza 1 złr. wal. austr. 


OSTATUNA ZYOJNA 
JUDEJCZYKÓW z RZYMIANAMI 


Zmiana polityki Cara Piotra 
w układach dotyczących sięPelski 
i Pobyt Cara w Paryżu 


21, arkusza. Cena 25 cent. 
Wazselkie zamówienia za przysłaniem powyżŻszćj na- 
” leżytości, uskutecznia Administracya „Czasu“ 
jak najspie-znićj. (5253-4-6) 


Urzędowe: 
Obwieszczenie. 


[Nr. 8084] Wystawione w roku zeszłym na Wisle 
dla: użytku kr biet Łazienki, zamierza. Magistrat na kilka 
lat w dzierżawę wypuścić pod warunkami, ażeby Dzier- 
żawca dla lepszego utrzymania się tych łazienek. na 
powierzchni wody takowe belkami podciązowemi wedle 
Instrukcyj budownictwa miejskiego zaopatrzył, przez 
cały czas dzierżawy w stanie do użytkowania zdataym 
utrzymywał, rozbieranie i ustawienie ich własnym ko- 
sztem- uskutecznił, a po ekspiracyi kontraktu Magistra- 
towi w stanie również do dalszego użytkowania zdat- 
nym oddal. 

Gmina wystawiła łazienki w mowie będące li tylko 
dla -dogodności: mieszkańców tutejszych, niema zamiaru 
ciągnienia = z nich jakiego bądźkolwiek zysku, zatem 
w- rezpoznaniu dotyczących ofert nie tyle wysokość 
czynszu dzierżawnego jak raczej rzetelność dzierżawcy 
któryby zakład ten dla publicznego: dobra urządzony: w do- 
brym stanie utrzymywał, uwzględnioną będzie. Oferty 
przyjmowane będą po dzień. 25 b. m. w Prezydyum 
Magistratu. w którym rownież o bliższych warunkach 
wiadomość zasięgnąć można. 

Magistrat. 

Kraków dnia 18 Maja 1861. r. 


maj 
= 


t RnS Cr atys. 


KOMITET 
ck. Towarzystwa gosp. rolniczego 
KRAKOWSKIEGO 


-Odnośnie do odezwy swćj z dnia 9 Kwie- 
tnią rb. L. 1,940, pospiesza z zawiadomie- 
niem, iż staraniom jego powiodło się uzy- 
skać ułatwienie w dostawie koleją żelazną 
przedmiotów na wystawę rolniczo-przemysło- 
wą w mieście obwodowem Rzeszowie w d. 


;|4 i następnych Czerwca odbyć „się mającą, 


na warunkach poniżćj wyłuszeczonych, do któ- 
rych interesowani ściśle zastosować się ze- 
chcą. Ułatwienia te odnoszą się do całko- 


=== |witćj przestrzeni kolei galicyjskićj od Kra- 


kowa do Przemyśla, 

'4. Rada Zawiadowcza-kolei żelaznćj. gali- 
cyjskićj.odezwa z dnia 2 Maja 1861r. 
L. 2,264 zezwolić raczyła, aby opłata 
od zwierząt, narzędzi, produktów, sło- 
wem wszystkich przedmiotów. na .wy- 
stawę przeznaczonych, tak w przewozie 
do Rzeszowa jak i napowrót, pobieraną 
była w ilości 1 kr. w. a. od cenlnara 
cłowego i mili, łącznie już ze wszelkiemi 
ubocznemi naleężytościami. 

Wszystkie te przedmioty, oprócz prze- 
pisanego listu drożnegó (Frachtbrief) 'o- 
patrzone być winny -poświadczeniem 
urzęda powiatowego lub obwodowego, 
iż są rzeczywiście na Wystawę prze- 
znaczone, a poświadczenie to doręczone 
być ma. ekspedytorowi przyjmującemu 
na stacji. I 
wydawane będzie w Kaneclaryi Wysta- 
wy w Rzeszowie. A 
Koszta dostawienia na kolej ponosi wła- 
ścieiel. 

Należytość za.osobne ubezpieczenie, któ- 
re zniżoną na 1 kr. opłatą odəprzew ozu 
nie jest objęte, opłaconą owszem być 
winna z góry przez właściciela, w razie 
wyżćj zadeklarowanćj wartości, według 
ogólnćj taryfy. 

Ludzie towarzyszący bydła, opłacają 
bilety III klasy wedle taryfy obecnie 
0.25%, podwyższonej. 

Za narzędzia i produkta nieodpowiednio 
zapakowane, nie przyjmuje Zarząd: ko- 
lei żadnćj rękojmi. 


kich stacyach. | 
tiny IRDTfRa WF aa Prezes: 
zag Mdh Henryk Wodzicki. 


3 Sekretarz: 
(548-203) J. M. Jawornicki. 


wiadectwo zaś do powrotu | 


© rozporządzeniach tych Zarząd kolei za- | 
wiadomił Ekspedycye transportów na wszyst- || 


CZAS „z. Niedzieli 19 Maja 1861. 


Sekretarz Dyrekcyi i 
TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH 


W KRAKOWIE. 


Ponieważ zamknięcie Wystawy: Sztuk Pięknych zbli= 
ża się i gdy przed tem Dyrekcya winna jest zakupić 
obrazy do losowania, przeto: uprasza się uiniejszem, 
aby tak Panowie Ajenci, jak Akcyonaryusze raczyli na- 
desłać pieniądze za Akeye jak najrychlćj, aby postawić 
Dyrekcyę w możności oznaczenia sumy przeznaczyć się 
mającćj na toż: zakupno: Wysokość tój sumy zależeć 
będzie od ogólnego dochodu tegorocznego. 

Połowa już członków: odebrała premium, inoi takowe 
odbiorą nieżadługo, niechaj: więc każdy raczy uiścić się 
z należności, będąc pewnym, Że co mu się przynależy, 
dojdzie do rąk jego niezawodnie. 

Kraków dnia 11 Maja 1861 r. 


Walery W'ielogłowski, 
Sekretarz Dyrekcji. 


RSIĘGARNIA 


D. E. FREKBLETNA 
W KRAKOWIE 


otrzymała w tych dniach następujące nowości: 
Głos Duszy, Zbiór nabożeństwa, 18 złp. — Zajszner Po- 


(552-2-3) 


czątki mineralogii, 43 złp. — Gregorowicz, Hyg ena kobict | 


i dzieci. — Pamiętnik Towarzystwa lekarskiego Warsza- 
wskiego na rok 1z61. 23 złp. 20 gr. — 0 podatkach grun 
towych. 24 złp. = Niemirowski, 0 związka moralncści, 6 
złp. — Menue, Chrześcianin u stóp cudownój ststuy Jezusa 
Chrystusa, 5 złp. 20 gr.— Biblioteka rolniczo, Zeszyt 1—3 
7 złp.— Gołuchowski J., Dumania nad najważniejszemi zaca- 
dnieniami człowieka, 2 tomy, 33 złp. 10 gr.= Kremer, Po- 
dróż do Włoch, tom II, 13 złp. 10 gr. — Kmiotek, Pismo 


ygodniowe illustrov ane, rok L 6 złp. 20 gr. — Freyera, 

Praktyczna szkoła na organy, 15 zły, — Busse, Nau: zyciel 

śpiewu, 12 złp.— Skarbek, Powiastki polskie 1 tal. 10 sgr. 
(583-1) 


Losy Kredytowe 


których ciągnienie odbywa się 4 razy do roku a 
najbliższe 
w dniu A Lipca ASGI r. 
z pierwszą wygraną 


250.000 Zi. Rieńsk. 


jakoż 


Bilety Zadatkowe 
na takowe Fadięj TAE AT AENT ACURA 


w Kantorze wexlowymikomisowym 


Alberta  Mendelsburg 


w Krakowie, przy ulicy Grodzkićj Nr. 76 na 
dole obok Kościoła św Piotra.  (512-4-12) 


JAN SOKALSKI 
ZEGARMISTRZ, 


otworzywszy nowo swoją pracownię przy es 

12) A - ag S JF y i: p 

S / drogu ulicy Grodzkićj i Franciszkańskiej pod, 
lis? Lu 90 ogg i Zaopasrzywszy „się w ZNACZNY 
zuvpus zegarków. kieszonk i 


łowych itp:, 

które po jak najumiarkowańszych © nach sprzedsje, a bodge 
znanym cd lat kikunastu i zaszczycony zaufaniem . szanownćj 
Publiczn ści, poleca rię i eraz ł skawym jéj wzglę!om, ufny, 
że kitkunastoletri zswód i doświade enie, dadzą dos'ateczną rẹ- 
kojnię wsrobionćj cpinii. —' Wszelkie zaś repsrecya zegarów 
i tyczących się tegoż zawodu przedmiotów, jak najsiarannićj wy- 
kończą i r guluje, (538-3) 


W OGRODZIE STRZELECKIM: 
Wielki Salon frontowy 


z Pokojem i Balkonem przez lato do wynajęcia; 


w każdą Niedzielę przy wstępie 
wolnym muzyka c. k. pułku króla Hanower- 
skiego, odgrywać będzie najnowsze utwory ka- 

pelmistrza p. Wiedemanna; 
zamawiać: można: 


w Restauracyi śniadenia, obia- 
dy i kolacye, przyczem. dostanie każdego czasu 
świeżego mlóka, śmietany, chleba z ma- 
słem, kawy, herbaty, piwa i różnego rodzaju 
zimnych i gorących przekąsek. (555-2-3) 


BBE HE HH Kś [7 
FABRYKANT 


pieców kafiowych 


mieszka teraz 
Ulica Wiślna Nr. 179 w domu 
W. Waligórskiego 
dawnićj na Stradomiu Nr. 25 przyjmuje obsta- 
lunki pieców z swego wyrobu: (630-3) 


Orygi nalne 


Losy Kredytowe 
-których ciągnienie 
dnis A Lipca rip 

"z wygranemi po 


złr. 250.000, 20.000, 20.000, 


w Wiedniu się otbędzie, 
jak również 


Bilety zadatkowe 


na takież losy dostać można w Kantorze 


Stanisława Feiniucha 
główny Rynek „Szara kamienica, * 
gdzie także wszelkie wymiany pieniędzy, mo- 


B net i papierów publicznych po dzienny m 
"kursie uskuteczniają Się. (584-1-10) 


owych; jnkotćż ściennych, sto- | 


Aaa Jest do nabycia w głównym składzie u Edw. Haubner aptekarza „zum 


0 


GŁOSZENIE 


Na IV zwyczajnem walnem zgromadzeniu Akcyonaryuszów ck ilej j 
DEGH e mra , ż „ uprzywilejowane 
kolei galicyjskićj Karola Ludwika, odbytem dnia dzisiejszego, zostałą ky R ie: 


4 © a 
Superdywidenda za rok 186 1 w kwocie 8 zir. w. a. 
od każdćj Akcyi, które wraz z półroczną 5%, prowizyą wypłacone zostaną 

wą (p w miesiacu Lipca rb. | 
„.. Występujący w tym roku Radcy Zarzadu pan WWincenty Kirchmayer 
i ck. Profesor p. Jóżef Stumineis zostali, mianowicie: pierwszy 255, drugi 296 
głosami napowrót obrani. 

Na miejsce zaś stanowczo występującego Radcy Zarządu, został 210ciu głosami 
wybrany p. Władysław Hrabia Stzdnicki. PG 

Wiedeń dnia 16 Mają 1864 r. ) 


Rada Zarządzająca c. k, uprzyw. kolei gal, Karola Ludwika, 


DYREKCYA TOWARZYSTWA 


WZAJDNNYCH UBRZPTACZBY OD VANTA 
W KRAKOWIE 


Podaje do publicznćj wiadomości, iż dla dogodności zabezpieczających własności swoje od poża 
rów w Towarzystwie krajowóm, zawierając stanowczą i prawomocna ugodę okontrassekuracyą, 
czyli dzielenie niebezpieczeństw w wielkich ryzykach z pierwszem Węgierskićm Towa- 
rzystwem Asekuracyjnóm, — zawiązała z tómże stosunek dotyczący zabezpieczeń 
wszelkich ziemiopłodów ed szkód przez grad zrządzonych. Zabezpieczenia tego ro- 
dzaju uskuteczniane będą za pośrednictwem A gentów Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń òd ognia w Krakowie. 

Na podstawie téj umowy między rzeczonemi Towarzystwami, ustanowionym został przez 
Towarzystwo Węgierskie 

p. Mieczysław Darowski 
generalnym Likwidatorem szkód n. ziemiopłodach przez grad zrządzo- 
nych dla Galicyi, Wielkiego Księstwa Krakowskiego i Księstwa 

+ Bukowiny. 

Pierwsze Węgierskie Towarzystwo assekuracyjne w Peszcie przyjmując 
zabezpieczenia od szkód gradowych zapewnia, w porównaniu z innemi zagranicznemi Towarzy: 
stwami assekuracyjnemi, największe korzyści poszkodowanym, ponieważ, stosownie do umo- 
wy zawartój z Towarzystwem naszóćm, wynagradza : 

a) nietylko Ypg lecz każdą najmniejszą nawet część zrządzonój szkody; 

b) w razie szkód w %, częściach zrządzonych i większych wypłaca za całą szkodę, bez -wzglę- 
du na okoliczność, czy pole będzie powtórnie obsiane (ńp. hreczka), lub nie; nareszcie 

c) przy likwidacyi szkód gradowych, nie potrąca kosztów zbioru i wymłotu, jeżeli uszkodzenie 
w. częściach zostało zrządzone. 


‘Elorweze W opiera kie Towareyahyo atiekutaovine W. Peszelo, E 
der rozszerzonego zakresu czynności zabezpieczeń tak w całćj Monarchii Austryackiéj jakoteż za gra- 


nicami tego Państwa, daje najlepszą rękojmia i pewność wynagrodzenia, gdy już 
w przeszłym roku za 500,000,000 wartości przedmiotów wszelkiego rodzaju na morzu i na stałym 
ladzie do zabezpieczenia. przyjęło. | 
Dyrekcya' spodziewa się, iż przytoczone okoliczności dostateczne będą do zachęcenia osób żąda- 
jących zabezpieczeń od szkód gradowych, ażeby z wiadomości <tćj.korzystały, zwłaszcza, gdy czyn- 
ności zabezpieczeń tych za pośrednictwem Agentów Towarzystwa krajo- 
wego załatwiane będą. | 


Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń od. ognia w Krakowie. 
(498 4-5) Władysław Biesiadecki. — Henryk Mieszkowski 


N. 528. 


w „skutek na- 


- KĄPIELE JODOWE 
W IWONICZU 


Otwarte będą w bieżącym roku ddmia Hi Czerwca, 
Lekarzem zdrojowym jest Dr. medycyny i chirugii 
'wm- Karol Moszczański, 


Z zarządu Zokdadu kapielowego w Iwoniczu. 


KRYNOCHROM - 


e. k.-wyłączn'e uprzywilejówany 


kosmetyczny Płyn do farbowania włosów 
do powrócenia i konserwowania naturalnego koloru włosów, bez najmniejszego uszkodzenia zdrowia 
Karola Rcisser aptekarza i chemika. 

| „iśrynochrom różni się zvpełnie od wszystkich do'ąd znanych środków do farbowania włosów. 
KĘ NJIBWIEK) „31 tóre nawet od osiwienia ochraniają, nie nadweręż jąc bynajmaićj skóry. Jest oraz pewnym, nigdy nie zawo- 
dzącym środkiem. do utrzymania włosów, gdyż zapobiega oraz wypadaniu włosów i tak przykremu two- 
rzeniu się parpli. 

Cena „Krynochromu* wraz z Pomadą, wszelkiemi przyborami i ROSS używania 4 złr. w. a. = 


j LIT ! izie „Ha ngel, am Hof, Palais der 
| it Ero w Wiedniu — i w RA | u fiz ki Förök, aptekarza. 

i akże znajdują się w licznym zapasie toaletowe artykuły Reissera, jako to; Wydło oliw ò 

skich po 35 c.— Pomada oliwna z ziół alpejskich po 85. c.— Roślinna Pasta do zębów po 50 Aa aipe 


Sarr 


(485-4:6) 


Skład mebli w Wiedniu 


(dawniej magazyn trudniący się przeprowadzanie” mebli) 
i otworzył w. d: 24 Kwietnia b. r. 


NOWĄ WYSTAWĘ 


na Mossau, Serwittengass: Nr. 86, 


w dawnićj istniejącej Fabryce powozów Laurenza: (475-8) 
Re B TT OSTRZE i ROLOGICZ 
A „SPOSTRZEŻENIA MIETEORN"NICZNE. ! 
2 | wys. DAF. | Stan ciep. | wilgotn. eten zmiana olepła 
iE |wba: por.| oałag | gowi kierunek Zjawiska w ciągu dnia 
E podług | powietrza NIER = 
NE 0: Rz Resumura. wsglęćza $ wiii SE IM s nepawiaigaan od do 
A 23% 08 |-pIGJ3 | 89 | wechodol Ar | iess os ilir 
Aaa DE F tabikan a ioy afat zł 
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Rządzca Drukarni: Antoni Rother. 


